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Kraków 20 maja. 


Podajemy tu dzisiaj dokument okazujący, 
jak daleko sięgnąć może fałsz w obronie 
zbrodni, jak głęboko zapuścić się muszą 
w bezwstyd i cynizm pisarze i doradzcy 
cheący bronić ucisku i ciemięztwa dokony- 
wanego przez państwo moskiewskie na na- 
rodzie polskim. Dokumentem tym jest me- 
moryał podany przez moskiewskiego pi: 
sarza Pogodina rządowi rosyjskiemu, ą 
przedstawiający sposoby wynarodowie+ 
nia prowincyj polskich dawniej Za: 
branych, wyniszczenia w nich narodowo- 
ści polskiej. O memoryale tym wspominał 
już jeden z naszych korespondentów war- 
szawskich. 

Z.mieszczając ten dokument, zbyteczną 
byłoby rzeczą rozszerzać się nad zbijaniem 
jawnych jak słońce fałszów, wypowiedzia- 
nych w nim z oburzającym cynizmem. Zdania 
takiejak w memoryale Pogodina, dosyć jest 
ogłosić, aby je potępić. Zaiste słusznie 
ich autor prosił aby były ukryte w ciemno- 
ściach tajemnicy. 

Albowiem czyż potrzeba dowodzić , ile 
jest bezwstydnego cynizmu w nazwaniu nik- 
czemną zdradą, gdy naród oświecony, któ- 
ry przez ośm wieków stał na straży chrze- 


“ ściaństwa i cywilizacyi, następnie gnębiony 


przez barbarzyński rząd moskiewski, który 


gdy p. Pogodin proponując systematyczne 
wyniszczenie narodu polskiego, obok tego 
ogłasza się. „zwolennikiem wolności. i autono- 
mii Polski,“  Przebóg! nieupadło jeszcze 
w narodach tak bardzo uczucie prawdy'i 
sprąwiedliwości, aby wskazawszy im takie 
zdania, potrzeba by jeszcze było nastawać 
na ich. potępienie. 
Przechodzimy teraz do głównej nad 
memoóryałem Pogodina uwagi. Chociaż 
mniema on podawać nowy własny pro- 
jekt, wypowiada tylko wistocie jeden 
kierunek. zdawna: istniejącego /8y- 
stemu postępowania rządu moskiew- 
skiego względem Polski, systemu tak 
zakorzenionego, że tchnie nim kazdy Mo- 
skal który stał się członkiem tego rządu. 
Rząd moskiewski w tysiącznych man festach 
i odezwach wołał i woła, tak jak p.Pogodin, 
że „pragnie autonomii i wolności Polski,” 
a w rzeczywistości usiłuje wszelkimi spo+ 
sobami zniszczyć nie tylko wolność i auto- 
nomię naroda- polskiego, lecz byt jego za- 
gładzić. Zdanie p. Pogodina, iż jedynem 
według niego rozwiązaniem kwestyi 
polskiej jest systematyczne zniszcze- 
nie narodu polskiego, jest zasadą od 
stu lat przez rząd moskiewski przy- 
jętą i w czyn wprowadzoną; a chociaż 


zabrawszy mu niepodległość, doprowadził |rząd ten zawiera różne traktaty, zgadza się 


ucisk do ostateczności, zdeptał jego zwy- 
czaje, obyczaje, chciał mu wydrzeć mowę 
ojczystą, wiarę przodków jego, a wreszcie 
straszną próskrypcyą zabrać mu najszla- 
chetniejsze jego dzieci, — gdy naród w ta- 
kiem położeniu rzuca się z odkrytą piersią 
na bagnetami nasrożoną i ogniem dział zie- 
jącą stutysięczną armię nieprzyjacielską. 


` Czyż potrzeba Europie dowodzić, że czyn 


taki narodu polskiego jest bohaterstwem a 
nie nikczemną zdradą? Czyż nie zadrgną 
wszyscy szlachetni ludzie z oburzenia, prze- 
czytawszy, jakich środków chce użyć 
p. Pogodin „dla zabezpieczenia spokoju Ro- 
syi”. Wyniszczyć 'trzeba naród polski — wo- 
ła on — aby „zabezpieczyć Rosyi spokój”, 
t. j. spokojne gnębienie ofiary, używanie 
zdobytych na niej łupów, zapewnić wdar- 
cie się wschodniego barbarzyństwa po, tru- 
pie polskiego narodu do wnętrza Europy; 
zapewnić zagarnywanie następne jednego 
po drugim słowiańskich ludów pod opiekę 
rosyjską, aby w nich znów następnie Rosya 
swój „spokój zabezpieczała!” Czyż potrzeba 
Europie wskazywać cynizm w twierdzeniu 
p. Pogodina, utrzymującego, iż jedynem 
„rozstrzygnięciem kwestyi polskiej” 
jest systematyczne wyniszczenie narodu 
polskiego począwszy od prowincyj dawniej 


- Qzęść Litoracko-Artystyczna. | 


WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. | 


Przed trzema miesiącami, kiedy się zaczął ruch 


iający całe spółeczeństwo nasze, widoki dla 


ogarn N A 
tegorocznej wystawy dzicł sztuki malarskiej, przed- 


stawiały się w bardzo wątpliwem świetle. Każde 
mu prawie przychodziło na myśl stare przysłowie: 
Furente Marte silent musaę. I słaszni*. Umysły i 
serca porwane gojączaowemi czynaai mającemi 
robić żywą historyę, niemogłyby się oddawać za 
jęciom wymagającym kontemplacyjnej ciszy, i spo- 
wpokoju, bez którego niepodobieństwem jest praco- 
waó i tworzyć. Mnaa malarstwa zapewne tik ga- 
mo złoży paletę a pędzel, jsk Maza poczyi odrzu- 
cila lutoię i pióro. Jedazkże mimo niewdzięcznych 
aspektów, instytacya niemogła zawieszać swej 
czynności, spóźaiła tylko cokolwiek termin otwar: 

wystawy. Z nadesłanych na początek obrazów, 
niemożna było wróżyć sobie żeby tegoroczna wy- 
stawa wyrównała dawniejszym, szczególniej co do 
płodów polskich artystów; cudzoziemscy tylko na- 
desłali jak zwykle swój kontyngene, „który wpraw- 
dzie zapełnia puste pola ścian, ale niewzbndza tak 
żywego interesu, jak nawet domowe utwory 
wzbudzają nieraz, choć nie mistrzowskiem wyko- 
naniem i artystyczaością pomysła, lecz samą tre. 
ścią przedmiotu. Sztuka bowiem ma także swój 
język narodowy, którym przemawia i daje się 
zrozumieć. 

Taki mniej więcej był moralny stan tegorocznej 
wystawy przez marzec i część kwietnia. Dopiero 
w ciągu ostataich kilku tygodni zjawiał się obraz 

obrazie; byją to niespodzianka tem milsze, tem 
ziwaiejsza, żę w liczbie tych spóźcionych gości 
ukasały się utwory zące oczekiwanie, 
Bilaą noszą one cechę talenta podniesionego postę- 
pom. Wszystko to były płody polskich artystów 
z różnych części kraju i z zagranicy nadesłase. 


Fakt ten drobny5na pozór, wiele jednak daje do| pewną 


na propozycye mające w inny sposób spra- 
wę polską rozstrzygać, w czynach swych je- 
dnak nie odstępuje ani na chwilę od tej 
przyjętej przez siebie zasady. : 

Uczącym więc być winien pod tym wzglę- 
dem dla Europy memoryał Pogodina, gdyż 
wypowiadą otwarcie, co znaczy w ustach 
rządu moskiewskiego obietnica wolności i 
antonomii Pólski, i jak rząd rosyjski chce 
kwestyę polską rozwiązać. Wprawdzie już 
od lat stu tysiączne fakta i całe krwawe 
dzieje ciemięstwa rosyjskiego w Polsce gło- 
szą to jeszcze jawniej i wyraźniej. 

Że historyk moskiewski, ziemie, które przez 
lat pięćset były posiadłością polską, zanim 
jeszcze, Moskwa istniała, a przed stoma oT 
niespełna zabrane zostały przemocą i pod- 
stępem przez Moskali, nazywa własnością 
Rosyi, ziemią rosyjską, okupioną krwawym 
potem Rosyan— nie dziwimy się temu. Al- 
bowiem wiadomo w świecie, jakie jest źró- 
dło, jaka zasada najpowszechniejsza wła- 
ności tak publicznej jak prywatnej w Ró- 
syi, gdzie kradzież i zabór stały się zwy- 
czajem, głęboko w urzędowy i nieurzędowy 
świat wrosłym, > 

Na zakończenie uwag naszych powiemy, 


że projekt p. Pogodina, nie tworzący nic |t4k dobrze rzecz malujące, »aby zamienić 
nowego lecz tylko proponujący pewne udo-|cyc w starą własność Rosyi.* , 


Czwartek. 


Rok 1863 
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skonalenia w systemie prześladowania i wy- |bernie w prawną, starą *) własność Rosyi, €o- 


niszczenia narodu polskiego, nie straszy nas 
bynajmniej. System ten zabijania narodu 
polskiego, jest już od wieku wykonywany 
usilnie przez rząd rosyjski i różnie sto8o- 
wany, z barbarzyństwem za Katarzyny, ze 
zwodniczą fałszywą łagodnością za Ale- 
ksandra Igo, z całą grozą, dzikością i prze- 
mocą nie zważającą na nic za Mikołaja, 
a pokryty z początku pozornemi reformka- 
mi za cesarza Aleksandrą II. A mimotego 
cóż sytem 'ten sprawił i jakież przyniósł o- 
woce? Okazuje to histórya tych stu lat wal- 
ki i męczeństwa, a wreszcie teraźniejsze po: 
wstanie. narodu, który przez ,.dwa lata ną 
całej przestrzeni ziem polskich wołał ja- 
wnie niedbając na przemoc i bagnety, o wy- 
mierzenie sprawiedliwości , a teraz orężem 
się jej dopomina — okazuje, powtarzamy 
powstanie, szerzące się w prowincyach ta- 
kich jak Witebska i Mohilewska gubernie, któ- 
re przezcałe stólecie najcięższego doznawa- 
ły ucisku i wynarodowiania. Zaiste naród 
jest nieśmiertelaym! 


Memoryał p. Pogodina b, profesora moskiewskie 
go uniwersytetu wręczony jenerałowi Sumaroków. 
(Dosłowae iłamaczen:€ Z oryginała rosyjskiego.) 

Będąc zawsze zwolennikiem wolności i autono- 
mii Polski (!) i przedstawiszy, że tak powiem, na- 
macaloe dowody mój beziątaręsowności w- spra- 
wie połskićj, teraz na widok krwi rosyjskićj prze 
lewanój nikczemną zdradą, sądzę, że należy przed 
sięwziąść inne śrudki ktoreby zadezpieczyły spokój 
Rosyi. Kwestya polska, wędłag mego zdawia, nie 
może być rozstrzygniętą w Warszawio, w Króle- 
stwie Polskiem, ale w naszych Zachodnich gaber- 
niach *), w których Polacy nsjwiększe pokładają 
nadzieje i widzą główną swg słę. W guberniach 
tych obrzydliwy element. polski powinien być 
zmniejszony, osłabiony a nawet zniszczony. Skoro 
powiadam, zmniejszony, osłabiony, to nie rozamiem 
przez to użycie środków krwawych, na podobień- 
stwo tych jakich używają Polacy (I) Brců B że! 
rozumiem środki w ogóle prawne i sprawiedliwe, 
w stosuaka do Rosyi i elementa rosyjskiego zo- 
stawionego po dziś dzień na ślepy traf losu. 

Srodki proponoware przezemnis są następujące: 

1. Osady włościańskie wykupić na zasadzie pra- 
wideł ustanowionych przez komisyg redakcyjną, 8 
arzez to oddzielić zupełnie włościan od obywateli. 
Środek ten nie będzie bynajmniój rzeczą dziwną 
i nieoczekiwaną, gdyż uważany on. jest w całój 
Rosyi za jedyny dla ostatecznego zniesienia dą- 
wnych stosunków i wprowadzenia nowego papkę b 
ka rzeczy. Jeżęli środek ten nie wszedł dotychczas 
w wykonanie, przypisać to należy jedynie wzglę- 
dom fioeasowym, ale w naszych Zachodnich gu 
berniach z konieczności, żadne wz. lędy fisansowe 
wstrzymać. nas mie powinny. Tam- cel powinien 
być zawsze jeden i tenżo Sam; zamiuić to gn- 


——— LL 


1) Przypominamy, że Zachodniemi gabernismi na- 
zywa rząd moskiewski prowincye dawniej Polsce Za- 


| brane tj. Litwy, Wołyń, Podole i: Ukrainę. 


| 2) Zwracamy uwagę nA to wyrażenie p. Pogodińa, 
te prowin- 
P. R. Cz. 


myślenia; przekonywa bowiem, że życie w naro- naturę jego usposobieñ, aby tem snadoiej dopp? 


dzie nie prądem; żo 
wszelką inną czynność, ladzie poświęcający się je- | 
doema KAWOWE pozostają w nim i pracająo mb- 
zolnie wywięzują się tak dobrze z obowiązku, a 
nawet i pożyteszniej, niż gdyby rzucili się na inuą 
uięodpowieduą ich siłom i usposobieniom drogę. 
Nie łatwiejszego jak zmarnować dary Boże w pier- 
wazem ich rozwinięciu; za to daleko tradciej, lecz 
i o wiele zaszózytniej, wytrwać w powcłaniu z mo- 
ceną wiarą, że każdym rodzajem sumiennej i gor- 
liwej pracy można się przyczynić do ogólnego do- 
bra. Taka praca na równi stoi z ofiarą, a choć w 
danej chwili nie ściąga na siebie uwagi, ani o- 
zlasków, niezostaje dla przyszłości straeoną. 

Niemożnaby zatem utrzymywać, jak się niektó- 
rym zdawało, że zwrot ku sztakom pięknym, był 
tylko kaprysem mody; obecna próba jedna z naj- 
twardszych, na jaką było wystawione narodowe 
uczucie, przikonywa o jakiejś głębszej potrzebie 
dacha, wybierający język pędzla do wypowiedze- 
aia swoich marzeń, swoich pragnień i ideałów. 
Kto pozostał przy swojej ształadze musiał wierzyć 
w przyszłość, która nietylko siłą materyalaą «le 
i siłami wiedzy i talenta zdobywać się powinna. 

Przez ten zwrot niespodziewany, wystawa tego- 
roczna śmiało policzyć się może do najświetciej 
szych, od czasu jak Towarzystwo sztuk pięknych 
zaprowadzonem zostało w Krakowie. 

Każdy nięmal rodzaj godnie jest reprezentowa- 
ay przez aaszych artystów, szezególniej history. 
czny, i historyczno-religijny przybrał rozmiary o 
jakich przed kilkoma laty niemożna było marzyć. 
Co zaś szczególaiej uderza, to powstawanie no- 
«ych telentów dających o sobie najpochlebniejszą 
wróżbę, Talenta te zaczynają wychodzić ze szk 
krakowskiej. Co roku ziawia się nowy malarz u- 
czeń tej szkoły i w każdym można upatrzyć jakiś 
przymiot będący jakby zarodkiem dalszego rozwi- 
nięcia się w odrębnym kierunku. Pokazuje to, że 
szkoła kierowaną jest w sposób swobodny sprty: 


tak |jający rozwojowi właściwych uzdolnień; twarda i 


często ciasną teorya nienarzuca pęt Swoich a tem 
samem niehamuje przyrodzonego daru w jego ds- 
żenin i polocie. Najtrafniejszy to sposób, zostawisć 
samodzielqość nozniowi, a przytem badać 


oly |N. Panna iŚ. Józef 


pomimo głębo- |módz Światłą radą i nauką do spotęgowania o- 
kiego wstrząśnienia, pomimo zajęć pochłaniających | nych. 


Uwaga ta nasunęła się tem właściwiej, że w pra- 
each Krakowian przedstawia się pęwaa rozmaitość, 
pewne odrębncści w sposob © traktowania, ato zwy- 
kle niezdarza się tam, gdzie wszyscy kopiują, lub 
przerabiają swego nanozycieła Jub mistrza, trzy: 
mając się na ślepo jego maniery lub stylu. 

Zbudzenie samodzielności talentu, jest pierwszym 
aiemal do oryginalności szczeblem ; resztę daje do- 
świadczenie i nauka. > : 

Trzymając się mniej więcej raz przyjętego po- 
rządka w ocenioniu obrazów będących na wysta- 
wie, wypada nam pomówić naprzód o płótaach 
religijnej treści, chociaż takowych zazwyczej bywa 
nader szczupła liczba. 

Kilka lat już upłynęło, jak p. Ssynalewski dał 
był na wystawę pierwszy Swój obraz przedstawia- 
jący N. Pannę, w którym można było dopatrzyć 
pewną dążaość do ściśle religijnego malarstwa, 
chęć prostoty wyrażającej BIę zbyt naiwnym języ- 
kiem, sla miewidać jęsu0%6 było tej swobody co 
nieszukając anajduje, i tej wprawy .co umie być 
natchnieniu posłneznę. ` 

Dziś po owej wieloletaiej przerwie, witamy w 
nim religijnego malarza Wzbogacònego doświad- 
czeniem, i zdolnego myśl 8woją tłomaczyć języ- 
kiem szlachetnym i głęboko wzniosłym. Ńredcich 
rozmiarów kompozycya przedstawia Chrystasa Pa- 
na znalezionego przez rodziców w synagodze mię- 
dzy uczonywi i faryzenszami. Treść wzięta żywcem 
z Ewavielii, tego jedynego 1 nsjczystszego źródła 
zatchnień chrześciańskich, Z którego tylu mistrzów 
czerpało, nieprzestaje zawsze być Świeżem inie- 
wyczerpanem. Jest to ta przecndaa chwila, kiedy 
po trzech dniach szukania i 
troski o świętą dziecinę, z0ależli Jęznsa w koście- 
le siedzącego śród doktorów, a on ich słacha i py- 
ta ich, a wszyscy, którzy go słuchali zdumiewali 
się mądrości i cdpowiedziom jego. Rodzice ujrza 
waty go, wielce się zdziwili; a matka rzekła: „Sy- 
au! czemuś pam tak uczynił? Oto ojciec. twój 1 ja, 
żałości szukaliśmy cię * 
© Aon im odpowiedział: „Czemuście mię szuka: 
li? Nie wiedzieliście, iż temi rzeczami, które 84 
Ojca mego, jam się zajmować powinien?* 


é, |rzeczy. Na pierwszym 


kolwiek by to miało kosztować i oswobodzić ro- 
daków od jarzmą nienawistacego nam plemienia, 
które od czasu kiadyśmy je zawojowali °) ciągle 
dąży do innego losa i nie chce z nami żyć 
w zgodzie.*) Obywatelom należy wystawić obli- 
gacye ze szczególaemi prawami im tylko właści- 
wemi. Wysokość ceny osad będą się starali pod- 
rzymywać; a gdyby nawet cena spadła czego nie 
można oczekiwać, to nie ma co ich żałować, bę- 
dzie to tylko Kara za ich niewdzięczność, dość jaż 
polscy obywatela korzystali z rosyjskićj ziemi (!) i 
z krwawego potu Rosyan. Pozornie: możoa ogłosić 
skup osad jsko prawo ogólie w Rosyi obowiązu- 
jące, a tylko nby zacząć wprowadzać w wykona- 
de w Zachodnich guberniach, gdzie najpierw u 

formowały s'ę komitety p lepszenia bytu włościau. *) 

2. Wszystzie zastawione i obdłażone majątki w 
rosyjskich biórach kredytowych, bezzwłocznie sprze 
dawać przez publiczną licytacyę, albo brać na 
rzećz skarbu w razie niestawienia się licytantów, 
i kapować 2a pomocą takich samych obligacyj 
stosownie do ceny ziemi, Rząd gabarnialay winien 
postarać się o kucców Rosyan, dla których środ: 
ki nabycia i osiedlenia się powinny być o ile mo- 
żua najlepsze; zasłużepi urżędaicy różnych deka 
storyj, spadli z etatu w skutek różcych reform, 
m gą przy tych operacyach otrzymywać wynagro: 
dzenie za swoją słożbę. 

3. Wszystkie majątki sprzedawane z wolnój rę: 
ki np. na kontrakiach kijowskich, zakupywać za 
pomocą podstawionych ladzi zaufania. 

4, W Królestwie Polskiem zaajdoje się pewna 
liczba rosyjskich patryotów i zuaczaa ilość dóbr 
rządowych ; byłoby rzeczą korzystaą współdziałać 
w zamianie tych dóbr na odpowiednie majątki w gu 
berniach graniczących z lestwem *). Srodki tę 
powiaby być wprowadzane w wyzonanie, nie ogła- 
szając ich, od ręki, w skutek instrakeyj sekre- 
tnych, na mocy rozporządzeń gubernatorów cywil- 
pych i wojskowych, którzy posiadać winni zawsze 
znaczną ilość zapasowych obligacyj i bons d'etat. 

Do» wiadem ości zaś publicznój powinna być po- 
dana przez jenerał gubernatorów, z rozkazu naj- 
wyższego następująca odezwa: „W Królestwie Pol- 
skiem powstał bunt, mimo licznych liberalaych in- 
stytacyj nadanych w ostatnim czasie, na przed- 
stawienie Rady Stana złożonćj wyłącznie z samycb 
Polaków. Bant ten zawdzięczający swe istnienie 
postanowieniom rewolacyjnych komitetów paryskie- 
go i londyńskiego, których gałęź znajdaje się w 
Warszawie, ma swe różae szczególne cele; z wy- 
jątkiem aarodowych ”). W gube niach Za- 
chodnich powierzonych memu zarządowi, daje się 
spostrzegać współczncie dla t+go buntu, wyrażone 
prżez demonstracye a nawet udział w nim. W ska- 


'8) Rodaków swych chce Pogodin oswobodzić od 
jarzma plemienia zawojowanego przez nich. Czemu się 
ta więcój dziwić głapstwa czy złości? 

4) Dla czegoż p. Pogodin nie dziwi się, że ciemię- 
żony i uciskany Polak nietylko nie chce żyć w zgo- 
dzie z ciemiężącym go Moskalem, ale nawet nie chce 
być mn wdzięcznym za ucisk. P. R. Cz. 

5) Ta przyznać musiał, że pierwsi właściciele pol- 
scy, odezwali się o poprawienie bytu włościan i pier- 
wsi utworzyli komitety w tym cela. P. R. Oz. 


tek tego, uroczyście ogłoszam, że podejrzane o 
takowe dążności i działania będą wysełani bez- 
zwłocznie w głąb Rosyi, a majątki ich sprzeda- 
wane będą przez licytacyć albo konfiskowace na 
rzecz skarbo, stosownie do stopnia winy. Nieitó- 
rzy zo szlachty zamieszkałój w guberniach Podol- 
skiéj i Mińskićj, jawnie wyrazili życzewia przyłą- 
czenia się do Polski. Ci eo trwają w podoboych 
życzeniach mogą Z rozkazu najwyższego bezzwło- 
eznie spełaić je przesiedl.jąc Bię do Królestwa 
Polskiego z prawem Sprzedańia awego majątzu 
w przeciągu oznaczonego czasu. Obywatel: polscy 
cheący pozostać i korzystać z opieki rząda rosyj- 
skiego w spokojn i cichości jako rosyjscy puddz- 
ai, aie powinni na chwilę nawet powątpiewać o 
tem, ża prawa ich tak zak to by- 
ło dotychczas.“ Gdyby podobna odezwa ogłoszong 
była zaraz w początka rącha, niewątpliwie wpły- 
aęłaby ona sknieczaićj na umysły rolaków, ani- 
żeli ogłoszenie stanu oblężenia. 

Niezamożacj szlachcie, również jak mieszczanom 
można podsnwać nabycie osad na prawach kolo- 
aistów na Kaukazie, nad: Amurem, w Oremburgu; 
możaą im nawet. od czasu do czasu darowywać 
małe osady lub puszczać w wieczystą d<iejż wę 
z waraokiem wypełniania KA obowiązeów. 
Dla upczorowania, mogą p.dzwać prośby o 
io i rosyjscy ochotnicy. 

Tak trzeba postępować z Polakami, A co robiś 
z Bosyanami znajdającemi się w gaberciach Za- 
chodniech. Rosyjski clement ma tam swych przed- 
stawicieli we włościanach, duchowieństwie, w Lie- 
wielkićj liczbie urzędńików i w niowielkićj | czbie 
właścicieli ziemskie 

1. Tradno jęst sobie wyobrazić coś bardzićj nie- 
szczęśliwszego jax Białorusińscy chłopi $), wielu 
z nich je z solą tylko w niedzielą. Nalk ży im ná- 
dać wszystkie możliwe przywileje wsparcia zapo- 
mogi i zmniejszyć choćby czasowo wszystkie po- 
datki. Zwykłe ich zatrudnienie przy kolejach ż.la- 
zaych winno być obracanem więcćj na korzyść wło- 
ścian aniżeli entrepreuerów, ojcowska pieczołowi- 
tość rządu w szczególaości jest tu ważną i po- 
trzebną. 

2, Duchowieństwo posiada niejakie ukształcenie, 
winno być ono zwiększone. Potrzeba głęb ko wej- 
rzeć w potrzeby PP, a tego ną nieszczyście 
dotychczas nie było. Nasi archireje, ladzie po wię- 
xszej części naukowi z dobremi chęciami, pozba- 
wieni są wszelkiej inicyatywy i energii, są to ru- 
tyniści. Przedewszystkiem powinni oni zwrócić 
szczególną swą baczność na seminaryś, gdzie wor- 
le nie bywają z wyjątkiem egzaminów publicznych, 
urządzać tam nanki, wynagradzać gorliwych pro- 
fegorów, wynajdywać zdolaiejszych uczniów i m:eć 
ich pa uwadze. Pensya dls nauczycieli powinna 
być powiększoną, liczba środków nankowych i bi- 
bliotez zwiększona. W taki sam sposób pole szyć 
byt popów, o których archireje wcala nio dbają. 
Należy koniecznie polepszyć ich dobrobyt, da w:ć 
«m zapomogi rządowe z małą coroczną psnsyjką. 
Biedne duchowieństwo otrzymując swe wynagrodze- 
aie od biednego lado, znajduje się w obropnem po- 
łżenia w całym tym krajo. 

3. Wszystkie majątki rządowe puszczać w cza- 
sową lub wieczystą dzierżawę pod pewneni wa- 
raukąmi rosyjskim urzędnikom, którzy albo jnż tam 
mieszkają, albo zechcą się tam nd é, a to w celu 


6) Projektowi p. Pogodinowi to nic nie szkodzi, że jak najprędszego nt worzenia rosyjskiej więkaz.śvi. 


owe dobra rządowe są narodową a nie prywatną wła- 
snością. P. R. Oz. 

7) Chociaż to jest zupełny fałsz, to jeszcze nie 
przeszkadza, aby było ogłoszone w odezwie. 


W kompozycji tej dwa głównie pociągają szcz€- 
góły, a raczej dwa nieoszacowane przymioty ta- 
lenta. Naprzód kompozycya, bardzo trafnie ob- 
myślona, i jasno a spokojnie wypowiadająca trześć 
planie powaźoe, zdziwione 
i szyderczo uśmiechnięte Byna- 

ogi; w głębi na wzniosięniu stoi cudowne pacho- 
e snać przemawiające słówy mądrości bożej, ho 
w obliczu widać niebiańskość nstchnienia — kiedy 
niespodzianie czuje się w objęciach niespokojnej o 
uiego matki, i towarzyszącego jej á. Józefa. Szczy 
taa to chwila najszczytniejszej walki! Dziecie po- 
czuło w sobie ducha najwyższego posłannictwa 
Pana boskość swoją i znać to ną promieniejącej 
anielskim wyrazem twarzy — gdy w tem miłość 
macierzyńska zjawia się i z wyżyn ducha wa i 
dziecię Świat i ludzi obejmowało aby z miłością 
ifiary do serca przycisnąć, ściąga je w szezuplej 
aze koło powinności synowskiej. Boskość walczy 
tu z nstarą człowiecze; gra uczuć przedstawia się 
„tak dehikstuej strony, że artysta prawdziwie mo 
zo się nazwać szczęśliwym, jeśli ją potrzfił wy- 
powiedzieć w sposób tak zrozumiały, iż dość acza- 
cie wsiążć za przewodnika, aby się znaleść w tej 
scenie nieobojętnym isa 

Druga z:leta p. Synslewskiego, żę nieszukał 
żadnych efektów, a bardzo mało poddał się owe- 
mu konwencyonalizmowi tradnemu do aniknienia 
w kompozycyach z Pisma £.. 4 starzł się utrzymać 
w prostocie i prawdzie, jakiej sama natara przed- 
miota wymaga. Nie widać tu ani teatralnego ugru- 
powania, ani sztacznie rzuconych świateł i cieniów, 
słażących często gęsto do osłonięcia niedostatków, 
do pokrycia tych konieczności, jakich malarz nie 
śmiał lub nienmiał wydać z sumiennością wiedzy. 
Sumienność cechuja pracę pana Szynalewskiego — 
w jedaych tylko głowach mędrców żydowskich i 
aauczycieli możnaby wymagać więcej oryginalao- 
ści, a przestałyby należeć do dawniej znajomych 

ostaci, 

à Wprawdzie nie w nich jest Środek ciężkości o- 
brazu, bo figura Chrystusa mistrzowsko pojęta, ćmi 
resztę akcesoryów, ale potrzebnem to jest dla o- 
gólaej harmonii, a właściwie dla wewnętrznego 
zaspokojenia widza, zbyt pociągnionego tą kom- 
pozycyą, aby mógł poprzestać na przelotaem wra- 
ME; ! 


eh 
ba 


8) Pod ojcowskim i łaskawym rządem rosyjskim. 
i P. B. C.. 


Po pierwszy raz spotykamy się na wystawie z na- 
zwiskiem pana Karol. S:gaowskiego z Krakowa. 
Wnosimy, że musi być uczniem tutejszej szkoły. 
Pierwszy ten występ w którym malarz odważył 
się zmierzyć z najtradniejszem zadaniem z jakiem 
tylko walczyć może artysta, to jest z cudowa: ścią, 
wiele każe się po nim spodziewać w r.dzaju re- 
ligijnym. Znany cud 4. Jacka, kiedy pod Wyżao- 
grodem rzuca płaszcz na szeroko rozlane wody 
wiślane, i wstąpiwszy nań rozkazuje towarzyszom 
awoim Floryanowi, Godynowi i Benedyktowi aby 
za fim szli i nic się niebali, przedstawił p. Sagnow- 
ski w tej chwili, gdy trzej tówarzysze mając po- 
środku ś. Jacka, unoszą się na płaszczu po wierz- 
ehu wiślanej fali... Jest to grupa, mogąca wielzi 
wzbudzić interes pod względem ucznć miotających 
w tak ważnej chwili, i pod względem charakte- 
rów... ale na to potrzeba było wlać w postać i o- 
blicze á. Jacka, tyle uroku i potęgi świętości, żeby 
patrzący nabrał przekonania, że tylko wielk: ść 
wiary unosiła tych pielgrzymów va powierzchni 
rozlanych wód, że ten płaszcz niebył czółoem, że 
jedna chwila zwątpieniu, mogła pogrążyć ich na 
dnie przepaści. 


w sobie coś chorowitego,. coś cierpiącego, jakby 
on jeden nzjwięcej trwożył się O skatax tej prze- 
prawy. Najlepszy: jest towarzysz z browiarzem pod 
pachą — spokój rozlany na Jego twarzy, zdaje się 
mówić, nie lękam się niczego bo wierzę w słowo 
6 Jacka. lane dwie pesiacie mają eoś teatralnego. 
Niedziwmy się niedostatkom, bo sam przedmiot 
tak jest ogromuy i trudny, że tylko chwila szczę- 
śliwego natchoienia 1 Ciągłe podaiesieuie się w du- 
cha, mogłoby poddać artyście pomysł coby temu 
zadaniu odpowiedział. 

Zwyczajne sposoby komponowania, ani nawet 
największa umiejętność i biegłość techniczna, nie 
nie poradzą w takich przypadkach: 

W cudów kraje, 
Człowiek się cudem dostaje. 


p Nieto jednak nieprzesskadza, że mlody malarz 
as tej drodze może dojść do wysokiego stopnia, 
byle: religa cudowności, nie traktował ze sta- 
uowiską czysto artystycznego» I nim przystąpi do 
dziela wprzód własnego zapytał serca, czy wierzy? 
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Oblicze ś. Jacka labo w niebo wzniesione, ma ` 


2 OŻAŃ z Czwartki 21 Maja 1863. 
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Niżsi urzędnicy oddawani być winni pod opiekę męztwem, świadczą to najlepie ranni z tego od-| „aecordó.* Kto odgadnie oai o FariaR bnina broni aiani rz ataj Q BA zj 
gubernatorów cywilaych. KORESPONDENCYA CZASU. -ld | oząsto bagnetem „w walce ręcznej. | Wszystko zawsze i głównie zależy od Anglii. Mia. łaby Polskę jako Pinoa Kówisąco wojnę; 


4. Zarząd okręgu naukowego Białorusińskiego A Wózelką po i opiekę w. nowanie Omera Paszy ministrem wojny było wzię: |a Polacy zapewne nie bardzoby Sobie życzyli, ażeb 
zasługuje na szczególną uwagę i opiekę. Rosyjscy Ww mi oł Bi ig A Az znak że Turcya gotowa jest wziąść dada przez losowe broni dać. Rosyi kj do ścią. 
nanczyciele powinni być tam podjągani, odznacza- Z Sandomierskiego 15 maja. mie broni ię- |udział w sprawie polskiej, ale dspesza dzisiejsza | gnięcia z środkowych prowincyi państwa wszystkich 
ni, wynagradzani, czego tam oddawna niema. Dy- li lad temu zaprzecza. Opinion Nationale domaga się aby | sił, któremi rozporządzać może. 
rektorowie gimnazyów a z czasem i inspektorowie, iero y Jak Indep. belge dalsj zapewnia, miała Austrya 
| * na rzeczoną propozycyę odpowiedzieć, że według 
E wieźli 27 furmanek| P. de Mazade napisał w Revue des deux mon- | zdania gabinetu austryackiego, byłoby to narusze- 

osz] karzą, «m ieozku |des artykuł pod tytułem „um essai du liberaliem| niem nentralności, gdyby w drodze urzędowej wal- 
t abożeństwie znajdowali się Żoł- Į russe en Pologne“, osnuty na korespondencyi Ale- czących Polaków nznano za stronę wojującą, coby 
nierze moskiewscy. ł ksandra I z ks. Adamem Czartoryskim, która ma propozycya zawieszenia broni implicite w sobie 

Usposobienie wiejskiego luda tutejszego jest do- |być wkrótce ogłoszoną drukiem. Artykał ten, bar-| zawierała. W skutek tego oświadczenia Austryi sto- 
bre. Wzrasta w nich ochota do boju, żeby wypę-|dzo. ciekawy, podaje liczne ułamki listów Ale-| sunki jej z Francyą miały się nieco oziębić. 
dzić Moskala niszczącego wsie i miasta. Jest na- |ksandra I, pełae obietnice i planów odbudówania| Jak donosi berlińska Bank Ztg Bawsrya nowe 
dziej:, że dary staną liczne oddziały kosynie- | Polski pod berłem rosyjskiem, szezególniej r. 1811, | czyniła usiłowania, aby gabinet anstryacki skłonić 
y. |rów, którzy dobrze prowadzeni, mogą oddać wiel |w wilią wyprawy Napoleona I do Rosyj. Zając | do ujęcia się więcej czynnego za prawami dyna- 
kie usługi wobojąch > | IDOTBA „Ali całość o kórespondencyj, p. de Mazade! mie mógł | styi Wittelsbachów do tronu greckiego. Hr. Rech- 

W. Opoczyńskiam jest oddzisłeLipińskiego „100 | wstrzymać. się od. sądu iż. obietnice Aleksandra I|berg oświadczył więcej gotowości aniżeli pierwej 
koni, Bońozą w,200 należycię uzbrojonych poszędł | były prostą ułudą, że kiedy ten. monarcha nie|do Opuszezenia stanowiska wyczekiwającego, jakie 
dawniej w. Krakowskie. Niewiasty polskie zaopa- | miał ża nej rzeczywistej myśli odbudowania Pol. | dotychezas zsjmował'w tej sprawie gabinet anstrya- 
trują wojsko „w bieliżię, odzienie, opiekują się |aki, żadeń inay mónarcha rosyjski jej mieć niej oki. Tymezagsoem dowiadywano się. o opinii Taile- 
rannyini, wspierające pozostałe w nędzy sieroty. |może'i że Baropa powinna wziąść sprawę Polski| riów względem najświeższego gabinetu. Zdaje się 

w;Bwe ręce. u jednak, że Cesarz zrzeka się stanówoxego na tę 

ao] Marszałek Magnan ogłosił ostry: rozkaz dzienny | sprawę wpływu, a w skntek tego każał hr! Rech- 

Paryż 16 maja. jz powodu udania się bez pozwolenia do Polski | berg oświadczyć w Monachium, że Austryw W 0- 

DEE KS CA a* dwóch oficerów francuskich. beznom (stadium: tej sprawy ie zmieni swego do- 

‘Dzienniki paryzkie wiedzą juź i zawiadomiły o| Pułkownik Colson, posłany do Krymu dła zwie | tychczasowego zachowania się, 
tom publiczność, że w Ktakówie jest wgencya Mo- | dzenia, smętarzy francuzkich i aogielskich,| zdzł| Gen. Korrespondene zbija wiadomość przez Allg. 
skiewska,: przesyłójąca do Paryża'i Londynu tele. |amutry raport:0 stanie tych amętarsy: Cesarz ma | Zżg. z, Borlina podaną, jakoby gabinet pruski wio- 
gramy: niekorzystne dla. powstania i sprawy ga mięć „wyśl. zebrania w wielxiej i monumentalnej | dęńskiemu uczynił rzeczywiście w kwóstyi cłowej 
skiej.» Zawiadamia o tem publiczność nawet «|kośnicy, szczątek poległych Francuzów w wojnie | znaczne ustępstwo; a mianowicie, iż nie sprzeciwia 
sfilutionnel, krymskiej. się wiecej temu, ażeby przad, przyjęciem francu- 

Debaty dały nowy artykuł o sprawie pólskiej,|  Dzieńniki zajmują się prawie samemi wyborami. | skiego handlowego traktata układano Big z Anstryą 
osnuty niby na Kóróspondeneyi z Wiednia, a wy-| Kandydatura Thiersa obudza wielką ciekawość. | o dalsze ułatwienia komunikacyjne. Gen. Korresp. 
stawiający postępowanie odrębne <Austryi. Według | Okrąg, w, którym 'Tbiers ubiega się o poselstwo | robi do tego uwagę, że tu nio nie wiudomo ò ta- 
Debatów,  Austrya mie mi isig zgadzać vawet na j bankierskim i handlowym, w którym orleanizm | kiem ustępstwie ze strony pruskiej, ało dodaje, że 
dożywotnie. wice; Królestwo Polskie, ną urządzenie | sdaje się być silnym, ale współabiegacz Thiersa, | myśl w niem zawarta, coraz więcej zwolenników 
Polgki w kształcie Rumunii i ma proponować kon-| p. Deviuek, fèbryksnt czekol dy, mąż wykształ- | znajdajo między uczestnikami jeneralnej konferen- 
gror, w myśli że on załstwi nie tylko sprawę pol |cony i poważny, jest pópularaym i zdaje się, że eyi cłowej. „Berliński, korespondent do Allg.. Ztg. 
ską, lecz tzyniską. Szczerze lub nie Pays, Organ | orzemcże. Prefekt Szkwany ogłosił kandydatów | pisze. Jeszcze dalej: Jak zapewniają, Austryą ma 
ministerstwa*spraw' zagraniczvych, pizeczy temu i | rządowych w Paryżu. Są nimi: pp. Deleszert, De |tymczasem  zaniecha przystąpieniń do  stówa- 
'zaręcza że fizy Mocaratwa 8A /4,80bą.,w. zgodzie. |vinek, Vazin, Perrot, Say, ki eg i Koenigs- | rzyszsnia cłowego*. co odpowiada Gen. Kores- 
Przeczy także temu bs. Męternich, jak był prže: j warter. „Ostatni ma być obecnie bardzo chorym. | pondenz: Zwykle nie zrzęka się nikt tego, czego 
czył pierwszym podaniom Debatów. Jeżeli jest| Kańdydatnry opozycyjne przedstawiają się acarchi- | sigdy nie: żądał. A poniewsź Austrya wcale mie 
penae «korespondónt Debótów brany jest za |cznie. Jedóu chóe wyśudzić drugiego, nie bacząc, | domagała się wstąpienia do stowarzyszenia cłowe- 
wyraz jednego odcienia; sfer wiedeńskich. że sgoda jest konióczna w chwili wielkich wybo- | go, zatem i zrzekąć go wię także nie mogte, 

Noty ozy depesze wykładające co należy uczy-|rów. „Panuje przekonanie, że. kandydaci rządowi ; 
nidla Połskionierżóstały datąd - posłane do Pe. |przemogą. | Królestwo Polskie 
tersburga przez trzy dwory. Poszły tylko depęsze,| Okólnik hr. Persignego oświadczył się za słu > 
jak się tu wyrażają, przygotowawoze. Noty o któ- |sznością wystąpienia rząda ze swymi kśndydatani | W: Gdzecie Lwowskiej z 19 maja ezytamy list: 

Brody, 16 Maja. (Wiadomości o powstaniu 
Koty.) propnaceń a zjawić a lwow- 


rych mowa jeszcze się negocyuję. Lord Rassel|4 Za Francè okólnik zganiła. * Otrzymała toż za 
proponował w sprawie golskiejroczne zawieszenie |to' ostrzeżenie przez komisarza policyi, Ostrzeżenie | w 
brópi dWvmedyacyę, osnuta nienial na propozycyi | wyrzuca: jej, że udaje się za organ cesarski. skiej donosi: Słychać dzisiśj, że powstanie wybu- 
medyacyi przedstawionej mu przez pana Drouyn Dwór nie udał się dotąd do St. Clond i zostaje | chło tikże w Jampoh, a w króttć ma wię zapalić 
de Lhuys. w sprawie amerykańskiej. Propozycya |w Tuilerysch, z przyczyny trzech ważnych Bpraw: | także na kilka ińuych pauktach Wołynia. Zsległo 
ta ma być, nowy a figur rządowych tradną, i | polskiej, meksykańskiej i Ada dwie poczty z Rosyi nadeszły ta „wczoraj równo- 
jeżeli nie została odrzuconą, niewiadomo jaki ją| Jest tn Od parę dni król Bawarski. Żyje om in-| cześnie, i zdaje się, źy przyczyną ich zwłoki byłą 
los spotka. Lord Russel robi zachody, ale zwią- | cognito. tylko csnzura. Z Kijowa piszą: „il y a des trou- 
zał sobie ręce niebaczcem postawieniem się na|  Radzcą stanu Vailry został mianowany gaherna. | bles partout“ (wzburzenie Jest wsuę lżie), udają się 
traktatach z r. 1615, za czem ma iść Austrya. Ra-|torem banka, w miejscn pana Germiny. Galerni. więc, żs przyszło już dö powstakia na kiłka pua- 
porta agentów, iutrygi i zgorszenie publiczne prą |tor banka pobiera 100,000 fr. rocznej pensyi i ma|ktach; ale starcia z wojskiem nie było nigdzie je- 
ciągle lorda Russela. Wiążąc się czynnie i wo- | wapźniałe mieszkanie. szcze dotąd. 
jefimie z Róbyą, na co się*zanosi, < Prasy oddały-| Dziś odbył się pogrzeb Achillesa Marraeta, by- Na rozmaitych punktach Wołynia miały się po- 
by nam niemałą usługę. Tatejsze sfery rządowe |łego prokuratora jeneralnego w Algiatyi, a brata| kazać dość dobrze uzbrojone bandy powstańców. 
mówią nieraz, gdyby nie istniały, Prusy powinny |Armauda, który bsł prezesem zgromadzenia naro- Dwaj bracia hrabiowie Danidowie są dowódzcami 
by być wynalezione dla dobra sprawy polskiej.|dowego r.1848. Achilles miał dwóch synów: je' | dwóch korpusów. Pod ytómierzeń przyszło — 
ścy,jza niemi piechota. Oddział nasz odstrzeliwa- | Stosunki Francyi z Rosyą stają się coraz zimniej- | den zgiaął pod Rzymem jako my artyleryi, a| jak opowiadają — dó potyczki między powstańca- 
jąc się skutecznie, cofał się ku Iłży w 'pozsadku aze. Mylnem jest aby oddająe deneszę ka. O roze dragi zmarł obłąkany. Z trzech brści Miirrastó w 'mi i wojskiem rosyjskiem, które będące w prze- 
przez wieś Rzeczniów. Za tą wsią część strzel òw | kows, bar. Budberg złożył panu uyn de Lhbays pozostał Jószcze  poddyrektor jadnego liceum, któ- ważnej. sile odniogło zwycięstwo, Pow ńcy TOZ- 
zwróciwszy się ku Sieńskiej Woli, została odcię- |list ponfoy i memoryał o dokonanych refoimach|ry' nie: chćiał opuścić profesorstwa, nawet w epoce | proszyli się po A: rh Rosyanie powrócili do 
tą od oddzizła naszego, który posuwała się w ls|w Place. Aby przyjść do czegoś skutecznego, p. wszechwładztwa brate, Armanda. Armand i Achil- | Żytomierza. W Lubarze mieli powstańcy skazać 
ku Grabowcowi, gdzie Moskale nie śmieli ścigać, | Dronyn de. Lhuys godzi odcienia między dworam),|les zmarli viemal w biedzie. Ostatni Marrast, któ- dorażaym sądem na śmierć i stracić tamtejstego 
a nasi udali się, ku miasta Cmielowa, ,Odcięci|o ile to jest podobna. Jeszcze miesiąc czasu a za- |ry jest przy Życiu, nie wiem czy ma 50,000 fran. | poliemajstra za okrutua obchodzenie: się z więżaia- 
strzelcy pod «dowództwem: mężaego  Dolnickiego chody dyplomatyczne wykażą nicość nsiłowań kan- rocznej peiisyi. mi i dwie inne/'osoby za dennncyącye, zresztą nie 
odparłszy bsgmetem atak moskiewski, wyccfali się | celeryjnych. Puebla, ten Sebastopol meksykański, było żadnych innych excesów. Ze Stojanowa crzy- 
przez -Pasutową Wolę ku Czerwonej, s gopaig jak się wyraził jenerał Forey, wzięty, dalsza roi „| jmali powstańcy posiłki, W pobliżu Berdyczowa, 
duisch połączyli się w tychże stronach z głównym | bota pójdzie snadniej i opinia publiczna wolniej] ^ Wiedeń 19 maja, O st:nowiskn Anstryi w no-| pod Jampolem, Zasławiem i Krzemieńcem msją 
oddziałem. Wprawdzie część kosynierów rozpro- |odetebtiie. Szończą się także wybory i skończą się| woj fazie akeyi dyplomatycznej w sprawie polskiej | zbierać się zbrojne oddziały; wszystkie te korpusy 
szgła się w czasie boja, 6go maja, lecz wypoczą |zapewne dobrze. Zabawnem jest że Nord przyjął | czytamy w dzierniku Botschafter następującą uwa mają liczyć stosunkowo: wieln członków: wyższych 
wszy, po;domąch parę dni, wracają oni do szere-|z zapałem” wiadomość iż Thiers ubiega się o po-|£$ z powodu lista z Loudynn do La Patrie) Bot-| stanów, którzy są dobrze ekwipowani, i po naj- 
gów przyprowadzając nowych ochotników; strzelcy |selstwo w drugim okręgu Paryża. Widzi on ko-|śchafter pisze: La Patrie otrzymała ód jednego ze większej części występują konno, Wszystkie. te 
zaś èa w komplecie. rzyść że dawny nieprzyjaciel Polski zasiądzie w Iz-| swych korespondentów doniesienie w. tajemniezą | wiadomości jednak potrzebują jeszcze potwier- 

Major Jankowski z oddziałem swym ndał się |bie w chwili najważniejszej dla Rosyi, że przesta-|obleczone formę, którego treść po: prostn. wzięte | dzenia.” t : 
przez Bizozę w Kozienieckie (lesista okolica mię- |nie na postępowaniu Cesarza; które może nazwać | jest ta, że Anglia proponowała zawiesżenie broni 
dzy Radomką a Wisłą) gdzie jest siloy i liczny | awantarniczem) że zamąci więtszość Izby. Ale Nord] między Polską a Rosyą. Być może, że lord Rassel, Au lia 
oddział Kononowicza. - się myli w tem 60 sądzi o Cesarzu i 0: roli Izby: Ixba | jak zapewnia Indep. belge, rzeczywiście zrobił pro Í 8 j 

W dnia 6tym maja straciliśmy 16 zabitych i 0-| wie że mówysnie. sprowadzają. Cesarza z drogi o-| pozycyę gabinetom paryskiema i wiedeńskiemu, aby Lendyński Morning Post. uchodzący. sa organ 
koło 40 rannych: zginął tam waleczny Oficer Stra. | branćj a dobrze jeszcze nieco pomyślanej. Część | wspólnie wpływały na przeprowadzenie zawiesze- | lorda Palmerstona, równocześnie prawie z mową 
SE RREST pola. bitwy. na ramio- | wojskowa dworu widzi zawsze wojnę. Oficerowie|nia broni; ale pomysł ten sam przez się jest już] lorda Russela, którą przed kilka dniami podaliśmy, 
nach unosił; major Kiciński raony w rękę. Ocho- proszą nieraz Cesurta aby” mogli wziąść w niej |viepraktyczny, -a-prócz tego nie._przyjęłaby.go ża | tak. pisze z powoda ogłoszenia odpowiedzi księcia 
tnicy z Galicyi we wszystkich bojach odznaczają się |adzis, na co Cesarz Cdpowiada z uśmiechem |dna strona wojująca. Rosya nie zezwoliłaby na| Gorczakowa na notę angielską : Wag 


zaczęto wojnę jeszcze tego roku, aby nie dano 


` 


nauczyciele historyi, koniecznie powinni być Ro- wali Moskala {Rosyi uzbroić się i wzmocnić. 
syanami. Zdclni Polacy mogą być przeniesieni na 
odpowiednie posady do wielko-rosyjskich gubernij 
Nie potrzebuję dodawać, że wykład wszystkich 
prenan odbywać się będzie w języku rosyj- 
skim. 

5. Gubernatorowie, wice-guberaatorowie, prezesi 
Izb rządowych, Izby dóbr państwa, członkowie są- 
dów .gubernialnych rozbierających interesa ; wło- 
ściańskie ,, dyrektorowie gimnazyów, dyrektorowie | K. 
kancelsryj arcbirejskich powinni być koniecznie 
Rosyanami'i działać wspólnie. Jeżeli między 
nich wkradnie się choćby najmniejsze _nieporozu- 
mienie, natychmiast przenosić ich z jednej gubernii 
do drugiej, ò 

6. Polemikę z Polakami w gazetach i dzienni- 
kąch prowadzić z całą swobodą. — | 

1. Pobłażliwość w Królestwie Polskiem, sarowość 
w guberniach Zachodnich. 

D. 23 lutego (7 marca) 1863 r. 


(podpisano) Pogodin. 


„brojony 1,000 w broni palnej po większej części 
sztucerowej, resztą kosynierów, a e 


L'Europe skreśla w rubryce „Communica- i i 
tions“ stanowisko Austryi, jakie obecnie par- | Moskale z przodu, pchał ich aż do Denkowa (mia- 


ta przez Anglię i Francyę do wspólnego 
działania, w sprawie polskiej, zajęła. Arty- 
kuł ten, którego treść podaliśmy w telegramie 
z dnia 17 maja, zamieszczonym w numerze 
onegdajszym, nosi nazwę „Warunki Au- 
stryi” i brzmi następnie: 


Układy z powodu sprawy polskiej toczą się da- 
lej pomiędzy trzema mocarstwami, lecź zwolna, 
napotykając na niejedną przeszkodę, uderzając 0 
niejedną trudność. 

Ani Fraocya, ani Anglia, ani Austrya nie sfor- 
maułowały jeszcze do chwili w której tò piszemy, 
dokładnego planu koncesyj i reform, jakie wyma- a ( + , 
pus mają być dla Polski od dworu rosyjskiego. | kach mieliśmy poległych 18 i 22 rannych. Przeję- 

w pośród tej wymiany myśli, projektów i ży- 
czeń pomiędzy trzema mocarstwami, niektóre wa- 
ranki postawione przez Austryę rysują się z nie 
zwykłą wybitnością , charakterem znączącego po- 
stanowienia. - = 

Austrya wzbrania się przystać na myśl pornszo- 
ug przez gabinety tuileryjski i St. James, myśl 
zawieszenia broni, mającego być równocześnie na- 
rzuconem powstańcom i Rosyanom. 
| Zaprzeęza ona pożytkowi i stósowności przywró - 
cenia armii narodowej w Polsce; podobta' armia 
według zdatia gabinetn wiedeńskiego otworzyłaby 
na przyszłość bramę niebezpieczeństwom rozmai- 
tego rodzaju. 

Sprzeciwia ona się przywróceniu Księstwa War- 
szawskiego, przywróceniu, które nie było jeszcze 
przez nikogo urzędownie sformułowane, lecz które 
zwróciło na siębie, jak to z dobrego żródła z Kaka 
dnia wiadomo, myśl i uwagę niektórych miężów 
stanu na zachodzie. Sprzeciwia się odbadoówamiu 
niepodległości samego Księstwa Warszawskiego 
z tej głównej przyczyny, iż słażyłoby za puakt przy- 
dlągaięky dla icnych części dawnego królestwa 
pozostałych poza obrębem tej kombinacyj. 

Przeciwnie Austrya pragnie i okazuje się goto- 
wą żądać dla Polski, podległej carowi, najobszer- 
niejszej i najliberalniejszej autonomii; a to tem 
więcej, że gabinet wiedeński nie waha się oświad- 
czyć, że Rosyanie niezdołeją nigdy uorganizowąć 
w prowincyach polskich porządnej administracyi 
i normalnego stanu rzeczy. 

Austrya kładzie wreszcie za warunek sine qua 
non swego poparcia kroków Anglii i Francyi wol- 
ność wyznań we wszystkich prowincyach polskich, £ 
wolność, którą rząd Cesarza Franciszka Józefa 
chce zaręczyć Polsce przez skuteczną i naglącą 
intęrwencyę Francyi, Anglii i Austryj, i wszystkich 
inùych mocarstw, które się zechcą z niemi połą- 
czyć. 


Cz.) przyszła wiadomość, iż Moskale w liczbie 8 
rot piechoty i 2 szwadronów dragonów ciągną z 
dwóch stron. Postanowiono przeto zmienić kiern- 
nek marszu i rzucić się na zachód w gęste lasy iłże- 
ekie. Alė 'zaledwo oddział minął wieś: Jawór, pier- 
wsze strzały padły i ukaązali się flaukiery dragoń 


Do religijnych obrazów dałaby się jeszczę zą-| wa, którą ląda podmuch zdrowej krytyki z grantu | ciemućj komnaty, aby pomówić z głosem wewnęt!| [pss Moskwę w epoce potęgi Zygmunta Jagiello. f idoalizowa w niej domowe i publi 

lidzyć irimh b większych mam ph p. Cynka wywraca. Próby takie bywają stracono dla publi- | sym, z głosem obrażonej dumy, lab rosdartego « aa, mogło było tak dalece spioranować say staropolskiej niewi aty: publiczne cnoty 
z Krakowa, zesoby jogo obecnie w Monachium. | caności, ale nie dla artysty, bo ten jeżeli niepod fca. Do takich kontrastów serce ńasze miewa czę- dworu, żeby przerwano zabawę. Podobne klęski Jelon Z lodyoh alarzy krakowskich p. Koza- 
Przedstawia ona znaną legendę z żywota á: Kanó- |dał się zarozumiałej uładzie, schowa je lub spali, |ste pocięgi; komuż niezdarzyło się uciec z balowe. kiowicż dai kompożycyą historyckhą : Żal wieśnia- 


! ] e adarzone na granicach ogromnego państwa niade- 
gundy. Bocheńscy górnicy wydobywszy bryłę soli|a wimotego odniesie w zysku wypróbowanie sił|go zgiełku, uby w ciemnym zakątku pogadać ze |moralizowały nigdzie dworskiego świata, co nieza- |ków po ai PIETA» W._ Przedstawionan; 


znaleźli w odłamie pierścień tej królowej rzucony | swoich w walce z olbrzymem. samy sobą? W rozrzuceniu światowem, skoncen- | wsze da się tłómaczyć obojętnością ną niedolę | część boczn j "kätedralaego na Wa- 
w Węgrzech. Przedmiot ten lubo zaczepia o cudó-| Na tych trzech płótaach kończy się szereg o- trowanie się w samym sobie, bywa nieraz potrze- | wspólnej ojczyzny. Tem mciej zaś zasłagiwaliby | welu, gdzie stoi pomnik Kazimierza W. Owóż 
wność, jest tylko prostą sceną historyczną. Postać | braxów religijnej treści. bå, jskiej” oprzeć się trudno. Jest to psychologi- | na tea zarzut obywatele otaczający tron Zygmun: |około tego pomnika widzimy gromadkę wieśnia- 


królowej w białym habicie klaryski dobrze skom: | Czysto historycznych, lub historyczno - rodzajo- | czna prawda niepotrzebująca dowodzenia. Artysta 
ponowana ajmuje wdziękim czystości i- dobroci | wych daleko więcej dostarcza tegoroczna wystawa. | atrafił na nią, i to byłoby aż nadto wystarczają 
anielskiej; w niej też spocżywa zasługa obrazn.| W tej ostatniej katagoryi obraz p. Matejki (z Kra-|cem, żeby obraz jego nietylko nie niestracił,: ale 
Iune figury jak ów małżonek całający rąbek jej |kowa) zwrócił na siebie powszechną nwagę. Arty- |owsz.m na wartości zyskał. Tendereya sàtyryozba 
szaty, jak ów dachoway podający” pierścień, po:|sta przedstawił Zygmunto« skiego trefnisia, Stań- |i związek z historyą, 54 tylko zbyteeznym przy- 
dobnięż owi na pierwszym planie znajdujący się | czyk2, siedzącęgo w królewsziej komnacie; błązeń- | datsiem, etykietą, która tylko może u tych popła- 
górnicy, nieodziiaczają się szczęśliwym układem |ski czerwony strój z kuklami i dzwonkami tworzy |cać, co z szdmnego tytału lubią sądzić o ważno- 
Wielość figur nięzawsze nadaje wartość kompozy- |dziwny koutrast z zamyśloną i posępną twarzą tej | ści dzieła. Obraz p. Matejki ma tyle nieocenionych 
oyi; często jedas postać dobrze obmyślana, na-| wyrazistej postaci. Jakaż katastrofą obrzuciła cie-|załet, że bez komentarza ŝam sig zaleca tem co 
piętnowana twórczością, czyli natchniona prawdą |niem czarąej melancholii te Śmiejące się oczy, te| przedstawia. Monologowa to postać godna Ham: 
życia obstoi ża całą malowaną a martwą rzeszę, | usta wyrzūcające dowcip po dowcipie? Czy go spo- | letowej sceny— potrząc nry nią nieby cię nierazi- 
zwłaszcza jeżeli malarz swoją uwagę i miłość w |tkała jaka osobista konfuzya w tłamie weselącej|ło, gdybyś z tych ust us en wychodzące owe 
jeden główny punkt zwrócił, a * wszystko (resztę |się rzeszy na pokojach królowej, gdzie w pow. -|słowa: Być albo niebyć:« kolorycie, o ogólnym 
traktował jak akcesorya. Wszakże w historycznym |dzi Światła widzisz przemyksjące się md Sa o- | charakterze kompozycyi, © przedziwnie wykona- 
obrazie niegodzi się robić tych różnie, tem więcej, | czników? Czy może widok złowróżbnej komęty | nych szczegółach, niemamy co powiedzieć: Artysta 
że nic w nim niepowinmo być: takiego, coby: nie-|śmiecącej na niebie przez otwarte okno, natchąsł |o doskonałość trąca. Peluemi garńciami ciska on 
wiązało się najściślej z głównym przedmiotem.|go zwątpieniem w przyszłą pomyślność Rzećzypo:| kwiaty poszyj, i wszystko tu oddycha poetycznem 
Najdrobniejszy rys stanowi ta całość, i jako całość |spolitej? O mie!, Na asamblaćh u królowej Bony „aozudiema może nawet mimowoli artysty, który ża- 
niemoże być ani usunięty, ani lekceważony. W tem | doszła właśnie wiadomość o Wzaięcia Smoleńska | przątagwsży sobie umysł jakąś dążnościową ala: 
leży właśnie największa tradność historycznej, a | przez Moskwę... Przerażająca wiadomość! Ale snądż| zyą omal niezepsuł swego własnego dzieła, zapo 
i każdej kompozycyi, że części jej składowe po- |tłum dworzan i senatorów puścił ją miino uszą i |mirejąc, że takowe wprost wydarło się z duszy 
winny mieć charakter jednego Odlówu, a nie mo |dalej szaleje — trefniś tylko istota słożąca wsży- | wichwili szczęśliwego, natchnienia, Przed laty frán: 
zolnie składanej mozajki. F. Cynk lubo świężo |stkim za jgraszkę, trefaiś jeden, uczuł ten ciog, u- | euski artysta Maissonier. zrobił mały obrazek wyo- 
rozpoczyna zawód malarski, pozwala dobrze wró |suuął się z tinamu i w gorzkiej utonął zadamię..., | brażający pojedynek między Pierrotem a Arleki- 
żyć O Bobię, kiedy na samym wstępie zaczepią o | Prześlicznie skomponowany ten obraz potrzebuje nem, pojedynek morderczy na szpady u drzwi 
tak poważne przódmioty, i wychodzi Z nich dość |jednak komentarza; bo inaczej niktby ani domyślił | bala opery. Suknia błazeńska tworzy tam przeraża- 
obronną ręką. Sądzimy jednak że im więcej pozna |się, że to satyra, że to grot rózpalony do dżerwo |jący kontrast. z traicznością walki ną śmierć... Ta- 
tajemnice Sztuki, i zasady prawdziwej kompoży- |ności tej sukni błazeńskiej, który ma niby godzić |ki sam kontrast przedstawia błazeńska szata na 
cyi, tem mniej poshopoym będzie do EE w wyższe jakieś stany norzające się w hnęznych |tej pochmurnej hamletycznej postaci co siedzi w 
ec 


knej zostawiano swobodę zabawy, nieprzeszkadza- |brosił od niesprawiedliwości i gwałtów możao- 
ło to jednak kłopotać się o sprawy. powszecht.e | władczych. Wieśniacaka poneli Bele chłopie *ku 
tym, go ich brzemie dźwigali na PRA. grobowcowi aby mogło wieniec z świeżych kwia- 
Pan Łuszczkiewicz prof. szkoły malarskiej w Kra-|tów złożyć na skroni kamiennego posągu. Tane 
kowie wystawił obraz zalecający się sumiennością | postacie wyrażają żal chłopków'za dobrym panem 
archeologiczną tak co do sprzętów, jak ubioru ii opiekunem wieśniaczego statu. Myśl dobra i pię- 
wnętrza komnaty. Jest. to giodiaoa w krześlejkna, ale niemożna powiedzieć żeby typy ehłopków 
ataroświeckim królowa Anga Jagielionka, po któ- | były wzięte z natury; w rysach mięszają się tu i 
rej w katedrze tyle pamiątek zostało. Na głowie |owdzie reminiscencye akademickich studiów. Zaać 
w czepcu złotogłowym, w kostiamie spotykanym | początkujący pędzel który goniąc za myślą ogólną, 
na jej portretach, z twarzą jednak bez wyrazu, bo | cienie jeszcze być panem Bzezegółów. 
nie tn niemówi ani o dziwnej jagielońskiej pro-| P. Eliasz Walery nezeń szkoly krakowskiej ba- 
stocie i słodyczy, ani o osobliwej poboźności z ja-|wiący obecnie w Monachium nadesłał epizod x 
kiej słynęła. Całą akcyę stanowi to że trzyma |w | wojny kościuszkowskiej przedstawiający Wojcie- 
ręku karabelę i wpatruje się w stojący obok niej | chu Głowackiego, kosyniera, jak' pod Racławicami 
w przepysznych ramach owalny portret Batorego. | rzaes się na batery moskiewską. Heroiczuy ten 
Resztę ciasucj komnaty zajmują sprzęty rozmaite |czyu dzielnego chłopka podniosła kilkakrotnie 
starannie wypracowane. Artysta mógł był RE poezya i spopularyzowała go, że teraz mniej wię- 


ta I, o których mówi historya; a jeżeli płci de. ków lących się za dobrego króla, który ich 


pozwolić i wyobrażni puścić, swobodne wodte,|cej więpotrzebuje objaśnienia, Dość toż spojrzeć 
szczególdiej w odrobieniu twarzy Jegiellonki, któ- | ua scenę aby zrozumieć o co chodzi. Mulars sta- 
ra lubo. nieódznaczała się uroczemi rysami, miała |rał sę o wierne zachowanie ubiorów ówczesnych 
wyiez, ten wyraz duszy czystej, wzniosłej, 8ympa- | żołaierzy moskiewskich, a w twarzach kosynierów 
tycznej, jaki może niespotyka się na jej wizerun-|dość dobrze utrzymał typ miejscowy. Koloryt je- 
sach robionych za życia przez miernych malarzy, |doak za słaby, i akoya” niedość wkoncentrowana, 
ale jaki powinien się był znaleść pod pędzlęm | co robisże trzeba sio rozpatrywać w 6zczególoych 
umiejącego cznć i myśleć artysty. To pówna że |fizarach. W ogóle scena ta lepiejby się wydała 
obserwowanie ścisłości archeologicznej wiele uży-| gdyby w mniej ciasnych ramach była” zamkniętą; 
cza prawdy kompozycyom, aló zawszę podrzędne | widok na szersz6 pole bitwy byłby: ją podniósł, 


się na prsedmioty przechodzące siłę początkują. | biesiadach, galardach a paduanach, kiedy ojczyzna [ciemnej komnacie, a PO jednej stronie ma sślę |tylko zajmuje miejsce. Przedstawić Annę At Nawzajem poprzestać na %amej postaci Główa- 


cego artysty. TO co się rzekło da się: w/ ogóle |szwsnk ponosi.. Zdaje Bię, że ten pomysł leżał na | balową x wszystkiemi szałami rozbujanej pustoty, 
stosować do młodych *artystów esy- to malarzów |dnie tej kompozycyj, Jednakże gdyby nie szczegó | po drugiej widok ‘na ogwieżdzione niebo grożące 
czy poetów zaczynających zwykle od epopei lubjłowe objaśnienie, domyśleć się niebyłoby sposobu. | ogonem komety... „Dość wpatrzeć się. w tę scenę, 
olbrzymich dramatów. Niewchodzą oni w. tradno- Nieświadomy treści przyprowadzony przed to|aby eałkiem inne hasunęły się myśli niż te, co ko- 
ści zaopatrzenia się w potrzebny niąteryał doświad |płótao, i zapytany O znaczenie przedmiotu, nie- |mentarz pragnął podsunąć.. : Obrąz sam za siebie 
czenia i życia, tylko MATZĄC o całym gmach, |mógłby nio innego powiedzieó, tylko że ukostin-|dość Mówi, nawet mówi niż historyczne ob- 
budują go bez fundamentu, faaduszn i zapożyczo-|mowany za trefnisia król, a może jaki panicz dwor- | jaśnienie mogłoby powiedzieć. Zresztą, byłoby je- 
nym lichym matęryałem, aź w końcu staje dado- ski, ucznwszy przesyt zabawy, usunął się w głąbiszcze do dyskutowania czy wzięcie Smoleńs 


kę tak jak ją można odgadywać z rozrzuconych | kiego, a resztę traktować jako akoesorya — było- 
o niej rysów, stworzyć ją taką, jaką być mogła| by także sposobem okazania twórczego talentu w 
nie w blasku majestatu, äle „że tak powiem, 'w |zidealizowanin bohaterskiego czynu krakowskiego 
prawdzie nosa, S py zaściwem zain Sa- | chłopką, 

ma postać tej królewskiej matrony , y wy- (Dalszy ciąg nastąpi). 
starczającą, gdyby W Jéj obliczu owało $ią w 'qpi) 
wszystko co o niej mówią dzieje i listy jej Wła- — EO 
sne, co wreszcie mówi wyobraźnia nasza lubiąca 


CZAS z Czwartki 21: Maja 1863. 


mocargtwa:poł nowiły przesł słać ) 
petersburgskiego, wytrawniejsi aA 


W 
ście jest treść odpowiedzi rosyjskiego statysty, 
któremu naturalnie nieco trudno było wyrazić myśl 
ostatnią, i dla tego owinął ją w tyle ciemności, 
żeśmy mu dopomogli i rozwinęli ją jasno na po- 
żytek czytelników naszych. Przyznają, że odpo- 
wiedź dzja pole do rozwinięcia swobodnej logiki, 
którą niezawodnie. znajdą użytą w następuej księ 
dze błękitaoj poświęconej sprawom. polskim.* 

Artykuł ten Morning Posta w swobodnej i nie 
wiązanej względami dyplomatyczaemi formie roz- 
bierając odpowiedź petersbarstą, dvpzłnia niejako 
mowy hr. Ragsela ns posiedzeniu piątkowem an- 
gielskiego parlamentu, trzymanej w granicach o 
ględnęś i wszechstronnej. 


e 
tnie. Tylko zfipółoy t i niepodległość, status 
quo ante 177 "jA zadówolni. Każdą koncesyę u- 
dzieloną przez Rosyę, chciwie Polska pochwyci, 
ale tylko by zamienić ją w broń przeciwko Rosyi. 
Konstytacya nadana przez cesarza Aleksandra do- 
prowadziła do rewolucyi z r. 1830, a ta sama kon- 


Berlin 19 maja wieczerem. Wydział adresowy 
ukończył pracę. Projekt przyjęto 17 głosami prze- 
ciw 5 (Schwerin, Rohden; Diederichs, Senff i Rö- 
pell)», Uarah był referentem. Posiedzenie; petao. 
odłędzie wię pojutrze. Węzoruj zawiadomioao 0 
tem rsąd, lecz dotąd nie cdebrano odpowiedzi. 
Dodatek do projektu Virchowa w ustępie 3-cim 
brzmi: W końen usunęli 8ię ministrowie od obrad 
w Izbie pod najbłahszym pozorem, wbrew najwy- 
rażniejszemu postanowieniu ustawy kcnstytncyjcej 
przyztającej Izbom prawo domsgania się obecno- 
ści ministrów; ObGCNOŚĆ w4 uczynili zawiałą od 
warnąką va to obligzocęgo, ażęby podnieść nowy 
pdókt-spórny wzgłędćni uaszego prawą konsty- 
tucyjnego. 

Berlin.19 mają wieczorem, Norddeutsche: Allg. 
Ztg. zawiera artykuł wstępny tej treści: królewska 
odpowiedź: [ną adres Izby. pozelskiej poleci może 
labie, ażeby zuowu zajęła się swemi ,prącam), 
przedewszystkiem zań, aby złożyła rządowi wyją- 
śaienie dotąd zapizeczone względem żądanego o 
świadczenia, gdyż kwestya tą nia tylko tyczy się 
sytuacyi chwilowej, nie tylko teraźniejszego repre- 
zebranta korony, ale także przyszłości, dzidzica 


stytucya znowu nadaua, dałaby jedynie spokój 


chwilowy w zamian za straszniejsze powstanie w 
kilka lat później. Łatwo dowieść, że od tych re- 
, których zaprowadzeniem teraźniejszy cesarz 

się szczyci, powstanie w w.ększym stopniu rozwija 
swe siły, podczas kiedy za panowania Mikołaja 
polityka terroryzmu trzymała je na uwięzi. Niema 
wybora dla Rosyi pomiędzy powrotem do tej po- 
lityki lub podziałem cesarstwa. Przykry to lecz 
niezaprzeczony fakt, że te „narodowe instytncye, 
większej części na wyborach oparte, któremi 
kraj obdarzono*, i na które wskazuje ks. Gorczakow, 
ły jak najmocniej centralnemu komitetowi 
warszawskiemu do sparaliżowania działań rządu 
cywilnych i wojennych; podczas kiedy „socyalne 
przeobrażenie podjęte i dokonane w niedługim: lat 
przeciągu, i system stopniowego rozwoju zastóso 
wany do wszystkich gałęzi służby publicznej i 
istaiejących instytucyj* rzeczywiście sprowadziły 


coras większe niepodobieństwo rządzenia narodem; 


w którym góruje uczucie niepodległości, który w 
miarę rozwoju swych zasobów moralnych, matery- 
alnych i umysłowych coraz więcej nabiera zdolno 
ści do wyrażenia tych uczuć. Skutek to naturalny, 
ale także dowodzi, że odpowiedź księcia Gorcza, 
kowa nie może zadowolnić. Jest to położenie, któ- 
nie potrafi statysta rosyjski wyłożyć Anglii, 

i dla tego woli on zaprzeczyć podstawy legalnej, 
lecz mocarstwa powinny się poznać na trudnościach 
otaczających rząd rosyjski i powinny umieć ściśle 
j doniosłość swego wdania się. Kompromis 

zawarty z niepodległością polską może chwilową 
ciszę sprowadzić, lecz pokój europejski, o którym 
cesarz Napoleon się rozwodzi tak czułe, nie zape 


Srozika miejscowa I zagraniozna. 


Kraków 20 maja. Przybył do miasta naszego 
w powrocie że, Stambolu i Aten p. O'Brien, znąby 
z ostatnich czasów w hi Trlandyi. 7 

— Towsrzystwo tutejszych artystów dramatycznych 
fozpoczyna na nowo po przeszły mięsięcznej przerwie, 
z dniem jutrzejszym »szeróg przedstawień w _ miejsco- 
wym teatrze. 

— Wychodzący wi Pradzie dziennik Politik otrzy: 
muje doniesienie `z Josefstadtad z dnia 17 b. w., że 
jenćrał Langiówicz podał urzędownie prośbę dó Cesa- 
rza o pozwolenie: udania sią z powodu nadwetężonego 
zdrowia do Franzęnsbądu lab Szwajcaryi. Prośbę tę 
motywował dyktatór temi powodami, iż ani w-cfagie" 
wojny w Królestwie Polskiem, ani'w czasie swego in- 
ternowania w>Austryi nie poczawał się do żadnego 
czynu przeciw bezpieczeństwu,  porządkofi VaN 48647 
wom cesarstwa. Do komendy twierdzy”Jos 
nadeszło w d. 17 b. m. zawiadomienie, że minister 
'policyi”bnr.» Mecsery odmówił przedłożenia tej prośby. 
N. Pana. 'Jenerał Langiewicz, którego przez całe dzie- 
więć tygodni po za kratami strzegą bagnety, niemoże |. 
nawet w towarzystwie oficerów z twierdzy, wychodzić 
i ograniczony jest Ściśle, na mury forteczne. Jenerał 
ma inną drogą podać wprost dò N. Pena prośbę o po- 
awolenie wyjazdu do Franzensbadu lub Szwajcaryj. 

— D. 19 maja była najniższa temperatura +- 119,1 
najwyższa =} 240,5, stan barometru o godz. 2ej po 
południu 3277,72, o 10ej wieczór 3277,47, o Gej 
rano 20go maja 327,69; rano i wieczór pogoda z 
nielicznemi chmurami, około południa pochmurno ; wiatr 
słaby zmiennego kierunku, po południa (po 6ej zaraz 
godz.) powstał nagle mocny, deszcz zaczął padać, lecz 
w krótce wszystko się znowu ko (boja rano 20go 


tej korony, następcy tronu: 
1 Börlin 19 maja”wie . Według=Bank und 
Handels Ztg znów i myśl zasjągnienia 
zdania syadyków kóronnych, glið dutąd nie pó” 
wzięto jeszcze stanowczego postanowienia! Jest ono 
tem trudniejszem, że mogłoby : wywołać rozdwoje- 
nie w wioisterstwie. 

Kadyka'19 maja. Wiadomości z Puebli z 12go 
kwietnia donostą:' Francuzi wyparli Meksykanów 
do przedmieść. 


== 


Wy daja, daisiejszym, mamy, wiadomości o utar- 
ozkach w różnych okolicach ongresów- 
Ki, 


each Skiergiówie, 6 zaśGzniejstej potyczeć 

w Rawskiem i 6 Świóżtj utarczce w Lubelskiew. 
Co do Parc (w: Kaligkiem, jakkolwiek wia- 
domości niezupełnie są dokładne, wiemy z nicb 
jedask, iż 13g01 14go' walczył hafieć Ob-rgziego 
w okolicy Kłodawy z oddziałem pułka moskiew- 
skiego ołonieckiego pod dowództwem pułkowni- 
ka Hfęrdinga i znaczne zadawsze straty temu 
oddziałowi, zmusił go do odwrotu. W temtej także 
okolicy blisko Kloczewa stoczył potyczkę z oddzia- 
lami: pułku muromakiego hufiec Dąbrowskiego i 


wni się dla Enro dopóki iskra władzy rogyj- | maj AIRIA "Gel" UKR "ti s 

skiej Posóńtsnie Laf bw: mty który Polską się + 1204 SR. M As głoska gf BBE „Pól znaczne zadał straty moskalom. Bliższych szeze- 
zowie. © ile traktatami z roku 1815 gwarantowała| __ Jaleo we, czwartek Ż1go maja: Ś. Heleny kr. gółów jesiezo nie mamy. Korespondent do Bresl. 
Anglia Polski posińdłość dla Rosyi, nie tradno pó" |. $, Wiktoryna, Ztg twierdzi, że w pitrwszej potyczce na oddział 


znać, że książę Gorczakow przyjmuje ochoczo te 

traktaty za podstawę. Może wkrótce sam zechce 

przypomnieć mocarstwom zobowiązania podjęte 

ye! tej sposobności. Tymczasem w awojej nocie 
cesarza 


łów: polskich i pobiło go, zanim nadaszły mu po- 
silki. Raporty moskiewskie telegraficzae ogłoszone 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


- Francuzów kilka tylko znaczących ra:|. Kraków 19go maja. Oeńy targowe. w, wal, anstr'| W Dzienniku Powszechnym z 18go' wspominają o 

cił'alaryi, aliwzyi do tego, co nazywa „stro! nictwem | Pszenica. .  . . . (za mierzycę) . . . 4.18 |obu tych potyczkach, a, jaxkolwiek twiefdzą We- 
O. APE O Żyto . odr myre łe m -obot 2:47 | dług swego zwyczajn, że oddziały polskie zostały 

„Bez wątpienia stronnietwo takie istnieje, jegoj „Jęczmień; . . . - » . - - A a 175. pobite, nie śmieją jaż isć dalej w fałszu i koń- 

to usiłowaniom należy przypisać ròžsiahie „kos-| Owies... . . . . « « . . á 16 21:62, ny Soołeduiasswwóta : ©: tapokdom; 108: 
mopolitycznych żywiołów rawolucyjnych* po ca-| Kukurydza . . . . AO 2:2. 0:00., | YĆ SWEGO ZA p rm 
„dym stałym lądzie. Żs te żywioły wedle M. Ziemniaki . . . „ . ME; 7 POCIE: 070 |bicia oddziałów. W ozolieach Pyzdrów formuje się 

przyczyniły się do agitacyi w Polsce ,.tąkże wiel] Siano. . . . . . . . (zm centnar) 0:90 |nowy oddział. 

ce jest prawdopodobną, i że dzięki roby, SP alskd 12 ód GOAAAMIA po: 100::2:075 Równocześnie prawie z utarczkąmi w północnej 


systemowi rządzenia zualazły grant dobrze przy- 
gotowany do przyjęcia ziarna powstania, nie dziw; 


DSN N części Kaliskiego, stoczono znaczną potyczkę w 
W'róciaw 16go maja. Dsi praktykowane óeny 


i ie był j- Podlaskiem pod Małkinią na kolei żelaznej 
pr = sry erą a bid = tagtąpue: xa 1 sxefel praski (przessło 14 garnoy) gro% WORDA rsko- Milanka 6 półtoty mili ód: miasto. 
owego, któreby js kartiło, jest dmieszną po | 5:7 srebrnych praskich (po 5 derk. w: w. oprócz laży. | ozka Czyżówa: Hafiee" pod dowództwem Mystkow- 
prostu. Cała arystokracya polska głęboko jest "med. śred. posled. skiego i Płacińśkiego udorzył ia oddzisł mokiew- 
skompromitowana w tym ruchu, który ogarnia naj-|  Pssenioa biała 76-79 78 67-71 | ski pilaujący stacyi w Małkini £ zniósł wy, 
bogatszych i najpotężoiejszych członków najda-| Pszenica żółtą 74-76 72 67-70 Kpr ra EA ain Gzybkiej , 
wniejszych szlacheckich rodzin, aż do majskrom- P E | 52-58 51 49.50 aby. I cz Pepi zić aflije szy kiej pomocy 
niejszego koniarka, a choć może rzncili pierwszą z Big Kioso asa koleją, zepauł przed tą stacyą olej wyjmując pod- 
za Sure pia pg w CE IL eroan: (ETP JB Odita mooki pod da 
racho, r i "mig rozszerzy del E EE ZW ĄĆ ZAD AR, i h- zt j ! a spleszący na pomoc nad- 
rar górny patryotycznego, nie GIT Kala o D atia wek Ewy Z 50-62 47 40-45 = Araig PA ne k oli Alana K yayi l 
a ny R ji kala Gorczakow „a a Rzepak (sa 160 fante Brułło) —  — — sa | tn sw a ke pok pa s 

ow ru wy \ a i m ą «4 
chodzi raka H stronnictwa "a iog aj m= e it ea map 4 xd bee w aa tym 
u, w nadziei, że zastraszy trwo anto- i A i 7 o} wypsókióm żołnierzy móski AP ropov si 
r. jt] daga pededuttwienia sinto niec, Przegląd Polityczny. ojca” isc” PANY VABE 1 AA siata 

sym publiczno anglels 10 , SZALE 


brać agat 


pokoi, pe 
itycznego stronnictwa rewolucyjnego“ bynajmniej 
m sy niepokoją, ale iheni żanie dla 
tonu rozdrażnionego, który się tu i owdzie prze- 
bija w nocie rosyjskiej. Należy przyznąć że trak- 
taty z r. 1815, jakkolwiek wyrikły z nipubłaganej 
konieczności politycznej onego czasu, bsrdzo wielu 
kłopociły podczas ostatnich lat piędziesięciu. Wło- 
żyły one na Rosyą zadanie niepodobrje. Wite- 
azczając w jej granice naród z wielkiemi trady- 

bistorycznemi i niezwyciężonem postanowie: 

iż nigdy tam nie zostanie, przedłużały akt 
krzywdy niegdyś popełnionej względem tego na 


straty. Gdy jednak nowe Moskalom nadchodziły 
posiłki, cofaął gig osłabiony. podwójnym -bojem 
oddział Mystkowskiego. Fote) potyczce wspomina 
wy obradował wczoraj do półaócy. Przyjęcie a | raport „moskiewski jenerała Tólla, leet w właściwy 
dresu uchwalono 17, przeciw 5 głosom, (Schwerin, | aobie sposób, tając upełsie rozbicie tddziała mo. 
Lotto, Bohden, Diederichs, Rópell). W: ustępąch|akiewskiego. w Małkini. i 
szesegółowych różne porobiotio zmiany, mianowi-| W zachodniej części Krakowskiego ponad 
cie skrócono ustęp projektu Virchowa o kweśty- | koleją watsżawako>wiedeńską zaszły śnieżo ja- 
à i Gd Oksiżskiego-a. 
redakcyą przygotowaną przez obu wnioskodawców | Moskalami, łocz nie memy jevzeze o nich żadnych 
i referentów. Izba panów ma jutro posiedzenie. | bliższych wiadomości. Doriestenie podane w grze- 
Czy Izba poselska odbędzie jeszcze 


szę í 
Berlin 19 maja po południa. Wydział adreso- 


rodu, a w tej chwili wkładają na nas |obowiąski, 


nie ma jeszcze pewni 
które wprost się sprzeciwiają naszym gympatyom. | 


domo nie stano 


Kurs papierów i pieniędzy, 


poriedsesie, cie Szląskiej o utarzce w okolicach Ojcowa, jest 
D rozulfacie nie Wa zapał PAN ga 4 | tygodni nie 


zędł w tej stronie. ¿Gdzie się dzisiaj znajduje 


oddział Bończy, który przed kilka dniami był w 
okolicy Szezekocin, nig nie umiemy powiedzieć. 
Z Sandomierskiego) jak również z półaocnej częśc! 
Kongresóski nie mamy dzisiaj « świeżych: donie- 
sień, a z Lubelskiegó głuchąrtylko/ wióżóno po- 
myślnej utarczee stoczónej przez Lelewela" Zips- 
łowicza w ckolicy Janowa, Smutuś wiadomością mu: 
simy zakończyć tu szereg; doniesień z Kongre8Ówki, 
iż dzielay Zygmunt. Padlewaki,cktózy odzaaczył się 
zaszczytoic jużto w dawniejbzych adziałanietioprzej 
22gim stycznie, w któtych był raniony, jnżto we- 
nergicznem organizowania powstania w Płodkiem 
i tam stoczonych potyczkach, zamordowany zostsł 
przez Moskali, za wyrokiem, bo 15go „maja roz- 
strzelany w Płocku, jakto już urzędowo donosi or- 
gan rcyjski. 

Według. doziesień z Litwy, krwane tam zaszły 
ntarczki tak w Kowieńskiej jak w Wileńskiej ga- 
berniach. O utarczkąch tych niepewne dotąd są 
więści, a depesze rosyjskie 4 Wilda ' prsypisujące 
sobię zwycięstwo i mówiące.d wzięcia w ńiewołę 
jednego z dowódców. polskich, «którego nazywają 
Sierakowskim, nieęzas'ugują! na wiarę, onietplko joż 
z powodu, że doświadczenie przekonało tylykrotuie 
jak są fałszywe, ale nadto z przyczyny, iż gdy 
jedne-z tych urzędowych  telegramów , moskiew- 
skich”utrzymują, że ta zwycięska dla nich potycz: 
ka, w Której wzięli Sierakowskiego, zaszła wipo- 
Poniewieskim powiecie, . Kowieńskiej guberni, 
drugi twierdzi że zaszła ona-w półocecej części 
gubernii wilsńskiej; oba zaś telegramy miepodają 
ani dnia hni miejsca boju. 

Doniesienia z Wołynia, Podola i Ukrainy 
są bardzo szczupłe, gdyż rząd rosyjski- chcąc 
przerwać zupełnie komunikacye i nadsyłanie wia- 
domości, zakazał pocztom w tamtych okolicach 
przyjmować listów. Wiadomości przeto muszą być 
spóźnione, a te które nas doszły, potwierdzająć 
gdatiesienie o szybkiem rozwoju powstania w tych 
trzech rozległych prowincyach, dodają niepewną 
ale ważną wieść, jeśli się sprawdzi, iż powsta- 
mie wybuchło także na Ukrainie Zadniepr- 
skiej, że ruszył się tam lad małoruski niechcą 
cy dłożej znosić jarzma: moskiewskiego. | 

Dzienaiki petersburgskie podają teraz dość 
często obszerne raporty o walkach w Kongresówce 
i na Litwie; a jakkolwiek raporty te są pełne fal: 
szów, przyznają się niekiedy do klęski poniesio- 
nej w tych utarczkach, w których, wedłag powsze- 
dnich depesz i krótkich raportów «W Dzienniku 
Powszechnym zamieszczonych, Moskale mieli zwy: 
ciężyć. Dzieuniki te pętersburskie ogłaszają ciągle 
różnę adresy pigane przez władze gubernialae mo- 
skiewskie, lub przez kórpotacye na rozkaz rząda 
moskiewskiego do tegoż rządn. Niekiedy jednak 
ńakaz ten rządn o podawanie: adresów przeciw 
polskiema powstanin znajduje: silay. opór i. zupeł. 
ną odmowę. I tak świeżo w Finlandyi mieszcza- 
aie stolicy fiolańdzkiej Helsiogforsu nie chcieli 
podpisywać adresu poddańczości jaki im nakazał 
podać gubernator z powodu powstania w Polsce. 
Niechciało także podobnego adresu podpisywać 
mieszczańewo w drugiem-najznaczniejszem mie 
fialazdzkiem Abo, jakito adres kazał im wygoto- 
wać jenerał-gubernator. Także akademia fialandzka 
odrzuciła nakaz podpisania adresn. Przypomnieć 
tu winniśwy, w jaki sposób powstają owe adresy 
ogłaszane w dziennikzch petersburgskich dla po- 
„kazania Europie, że to niby. naród. rosyjski po- 
chwsla postępowanie rząda moskiewskiego, który 
ciemiężąc Rosyę, chce wymordować Polskę: jene- 
rał-gaberzator nakazuje urzędnikowi ułożyć adres, 
który następnie każe podpisać kilkudziesięciu stron- 
nikom rządu w mieście lub gubzrnii, poczem po- 
wyłają adres do. Petersburga jako wyraz ucznć mia- 
sta lub gubernii, gorliwy zaś gubernator otrzymuje 
krzyż lub gratyfirńcyę. 

Donau Ztg zejmuje się w artykule wstępnym 
sprawą kościoła katolickiego w Polsce. Dziennik 
półarzędowy jest przekonany, że Car dawszy do- 
wody życzliwość , ludzkości, zamiłowania sprawie- 
dliwości i spokojnego postępu na drodze oświaty 
i wolności, dopełni czynu sprawiedliwości wzglę- 
dem kościoła katolickiego. I Austrya chce w Pol- 
sce tylko wolności kościoła katolickiego, a nie 
panującego jego stanowiska. 

La Nation w ogólaemu mniemaniu utrzymu- 
je, iż projekt, żądania zawieszenia broni między po- 
wstońcami a wojskami rosyjskiemi wealo nie u- 
padł, lecz że Anglia zaproponuje go Rosyi aFran- 
cya-poprzestanie na poparciu takowego, o Austryi 
zaś nie nie wspomina. Zresztą nio nowego nie wy- 
szło na jaw w|kwestyi polskićj. Nie może jednak 
ujść uwadze sposób w jakie dziennik La Franee 
wyraża się o sprawie polskićj na dragi dzień po 
otrzymaniu urżędowego ostreeżenia, „jakkolwiek 
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Południowi J 
Galicyjskićj - * 
Kursa zagraniczne 


—— 


Odchodzą: 
s Krakowa do Wiednia T rano; 8.80 po południu do 
War 8 rano; 8.80 po poładniu= do Wi - 


rano; 11. rzed - 
dniem; 215 dniu. $ 27 p połu 
do Granicy 


11.16 przed + 2.26 
o 7,56. wiegzóc. przed południem; po 


połu 
16 Lwowa do Krakowa 510 rano; 5.20 wieczór. 
Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
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Przyjęchali od 18 do 20 maja. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Floryan Gostkowski włać. dóbr z Bą- 
ezali.: Łętowski Marceli właś, dóbr z Galicyi Muczkowski Fe- 
liks właś. dóbr z Hiebdowa z żoną. Sarnecki Adam właś. cóbr 

Trzeboś. Chojnacka Walerya pryw. s Warszawy. Ksiądz 
Józef Amman s Obrzy z Poznańskiego. Antoni Götz komisant 


4 Węgier: Kulka Adolf redaktor gazety z Wiednia. Hałaciński 


'notaryasz z Myślenic. 


boleścią -przojmuje,.mówi..ona. „w. a%oim. zumerze 
£18, widok lejącćj się drogocennój krwi w Polsce, 


mio móżną jedaak powątpiewąć, iż wszystkie te 


wysilenia mie będą zbyteczne i że korzyści odnie- 
sionę« przez Polaków mogą i winny zwiększyć dla 
nićh rezultaty, których słusznie spodziewać się mo- 
łoś "po uBiłowaniach dyplamaćyje, | Zajete ta 
raptowna zmiania w tonie dziennika p. dę Lagne- 
ronniere me swojej strony komiczną, zdawać by 
się bowiem mogło, iż La France zschę jąc po- 
wstanie pulskie chea okapić grzech popełniony w 
sprawie wyborów, lecz' że będąc nicp>prawionym 
grzesznikiem żfsktuje znów wyrażić skrytą myśl 
rządu. Może też nareszcie wpadnie na prawdziwy 
trop. 

Wybory zajmują coraz żywiej dzienniki franca- 
skie; eo chwila jakaś nowa znakomitość z dawnych 
caasów parlamentarnych ogłasza swoją kandydaturę 
a indywidualaości prawie z wszystkich obozów i 
stronnictw posznkcją mandatów do ciała prawo- 
dawczego. I tak p. Berryer zezwolił na postawis- 
nie swojej kandydatury w Marsylii, p. Barthélemy 
Saint Hilaire» przyjął. kaudydątarę w Wersalu, p. 
Prevost- Paradol staje jako kandydat w 6tym o- 
kręgu wyborczym Sekwany; pade Megnx. zięć hr. 

miberta o kręgu Montorison, g nareszcie 
znany zamożny legitymista margrabi Voguć w 1 
okręgu departamentu Cher. Dowodzi to, iż zrozu- 
miato' wę Fraacyi, że wolność nie nadaje się lecz 
że się ją zdobywa, że stojąc na nbsoża nie można 
słażyć ojczyznie i że większą oddaje się usługę 
własnym przekonaniom popierając je głośno nawet 
w ciąsnyth granicach jak protestając bezużytecznie 
lub negnjąc bezwzględnie. Nareszcie ten ogóloy 
udział $żiadczy, iż przekonano się o rzeczywistem 
rozszerżeria swobód i wolności dyskusyj od chwili 
ostątnich wyborów. — W dragim okręgu wybor- 
czym Sękwany odbyło się 17go zebranie w celu 
popieravia kandydatury p. Thiers.— Niektóre dzien- 
niki utrzymują, iż wiadomości z Meksyku z 12go 
kwietnie, o których wspomniął Monitor, nie świad- 
czą o postępie Francuzów. Constitutionnel podaje 
dwa rozkazy dzienne jenerała Foreya do armii. 
Wyżej podana depesza x Kadyksu zdaje się do- 
nosić o nowem zwycięstwie oręża francuskiego, 
nie zbyt jednak jest jasną. 

Krąży znów wieść o odezwanie się Ojca Sgo 
w sprawie polskiej, wieści te nabierają pewnej 
wagi przez. potwierdzenie jaki im daja Za France, 


ją, iż Papież pogodził w wilią swoj jazdu 
do Ceprano kardynała Autonellego za yny 

S,ór Izby póselskiej praskiej 'ż' ministerstyem 
jeszcse nie załat wiony. Jak rzeczy cbscnie stanęły, 
doniosły zamieszczone powyżej berlińskie depesze. 
Dzienniki rządowe, jak u. p. przytoczona powy- 
żej w tełegramie treść artykułu Nordd, Alg, Ztg, 
podnoszą sprawę Obeczie się toczącą do znacze- 
nia kwęstyi pierwszego rzędu. Kreuz, Ztg robi u- 
wagą, że Isba usuwając kwestyą militaraą z po- 
rządu dziennego dowodzi, że nie chce pełnić swego 
obowiązku ; adres zaś, według Kreuz. Ztg, będzie no- 
wym wyrazem agitatorskich tendencyj Izby. W koñ- 
cu zaś artykuła poświęconego tej sprawie powia- 
da, ż3 z adresem kwestya za mknięcia sej- 
mu Sagar występić musi. Tak jak obecnie roz- 
winęły się rzeczy, nie może być wem : 
by rząd nie'uózynił dobrze, żeby poni 
kraju tereżniejszej sytuacyi pozwolił jeszcze jakiś 
czas się rozwijać. or 

W wezerajszym przypiska do dopeszy paryskiej 
z Monitora zaszła pomyłka w tym punkcie, że nie 
minister wojny Roou lecz. jego kolega." minister 
spraw wewnętrznych Eolenbórg zaprzeczył kwate- 
rankowi w Iaowrocławiu; do czego jęszcze to tu 
dodamy, że £ "zsprzeczył take jetnie- 
niu wszelkiego rozkazu gabinetowego co do uwa- 
żania Moskali na równi z Prusakami, Czyteloicy 
przypomną sobie rozporządzenie naczelaego preze- 
sa poznańskiego Horna z 8go lutego, niedawno 
w Czasie zamieszczone. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Antoni Kłobukowski. 


Wyjechali: Michałowski Antoni właś. dóbr do Królestwa 
z żoną. Żółkiewska Michalina, Vsalent Wrani guwerner do 
Prhs. Kuczyński Jan i Feliks właś, dóbr do. Królestwa, Flo- 
ryan Gostkowski właś. dobr do Bączali. Mann Felikskomisant 
do Wrocławia. zał: 

HOTEL SASKI; Książe Ferdynand: Rądziwiłł właś, dóbr 
z Berlina. Konrad Fichauser właś, dóbr, Stanisław Fichauser 
obyw., Wiktor jóski, ob. z Galicyi,„Ołładyław Czosnow- 
ski obyw., Dinkelmann porucznik, Kronkel doktor med., Lu- 
dwik Helleman koniuszy z Białocerkwi. Tadeusz Chłapowski 
wlaś. dóbr z Tarwi. L. A, Aengeref Cońiies de ”Banqte, 
Pierre J. Pontis, Henri Pene S'oilleur £ Paryża, Warda Gro- 
cholska włać. dóbr z. Wołynia. Cielecki Bdmund właś. dóbr 
z Warszawy. Don Esteban Roman Santoni ob, w Montpeller 
w Hiszpanii. 7 

Wyjęchali: Zdzisława Józefa hr. Zamojska do Wiednia. Ed- 
mand Cieciszewski , K. Chwalibóg , Wacław Cieszkowski, W. 
Centnatski, E Rembieliński, J. Alex. hr. Fredro, J. Kotha- 
nowski, B. Lubowski; f Ścherner Słubicki J. E. Kotarbiń- 
ski do Lwowa, s 


HOTEL DREZPEŃBKU 'Sunisław Kfopiewnicki inżynier, 
Władysław byw, zi Warszaw y- Józef j Urbańowski właś. 
dóbr zi Krzeszówa.* Hernan" gokupiee 2Warszawy. 


Aleksander Kurowicz rządca dóbr « Wojnieza. Feliks Komar 
właś, dóbr z Tarnowa, >~ 

Wyjechali: Rięhow -Cane właś. dóbr do.Prus. StanisławjjKo- 
narski kontrolor żeglugi parowej do Warszawy. 


pee 
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Š Z trafiką tą połącz ńa jest sprzedaż zna 


| CZAS z Czwartku 21: Maja 1868. 


Delegacya do urządzenia w Przemy- 
slu.. Wystawy, rolniczo-przemysłowej 
wyznaczona, 


podaje do wiadomości, iż Komitet ck. To- 
warzystwa gospodarskiego Lwowskiego, u- 
chwałą z dnia 15 Kwietnia 1863 do L. 
202, wystąwę rolniczo-przemysłową w Prze- 
myślu, na dnie 29, 30, 31 Maja i 1 Czer- 
wca rb. zapowiedzianą, do roku przy. 
szłego (1564) odroczył, a ró- 
wnocześnie postanowił, że zebrane pienią- 
dze za rozsprzedane losy zatrzymane z0- 
stają na rachunek przyszłej wystawy urzą- 
dzić się mającćj. 

Gdy znaczna część losów do rozsprzeda- 
nia rozesłanych, zwróconą dotąd nie zo- 
stała, Delegacya wzywa uprzejmie owych 
P. T. Panów, którzy losów im do sprze- 
daży -udzielonych, jeszcze nie zwrócili, aby 
takowe, lub pieniądze zebrane, 


jak najprędzćj, a najdalćj do dnia 
8s% Czerwca r. b. 
pod adresem: Wgo Hdworskiego, adwo- 
kata w Przemyślu odesłać raczyl:. 
Przemyśl dnia 13 Maja 1363. 
KWuwale:, kil-ol tnie dó- 


= Eke nom, świad: zonie w gospodar 


ume roinem i lwowem mający, poszukuje posa 
dy odpow edoićj. — Bliżeze porozumienie iasiąp é 
może przez listy franko pod It. W. WW w Haik 
bu Wgo Krywalta, w krakowie, w Rynku do- 
gozone. | 12E 2 3) 


T 


Za duszę Å. p 


KAROLA MOLĘDZINSKIEGO, 


20 lat liczącego, ucznia Instytutu techni- 
cznego w Mont-Parnasse w Paryżu, w d. 
18 Marca poległego pod Grochowiskami, 
odbę”zie się 
żałobne Nabożeństwo 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
d. 22 Maja rb. 0 godzinie 10 z rana; 
na które pozostała familia Przyjaciół i 


Kolegów zaprasza. 
(2473-2) 


BAROŁA LUDWISA. 
OGLOSZENIE 
II wylosowanie Akcyj. 


Uwiadamia się S. T. posiadaczy akcyj ck. uprzyw. Kolei galic: Karola; Lu- 
dwika, że — w myśl $. 51 statutów i potwierdzonego przez wysoką władzę 
planu umarzania — wyłosowanie przypadających na rok 1863 do umorzania 66 
sztuk akcyj, odbędzie się publicznie dnia 4 Czerwca 1863 o godzinie 10 przed 
południem w Wiedniu (w biór € zarządu centralnego, Haidenschuss, gmach 
Zakł du kredytowego) w obecności dwóch ck. notaryuszów i delegowanyck «0 
tej czynności członków rady zawiadowczej. 

Wiedeń dnia 5 Moja 1863 r. 


C. k: uprzywilejowana kolej „gal. . Karola  Ludwi'a. 


FOTOGRAFIE. 


W moim Składzie znajdują: się: Portrety wielu sławnych polskich zakomi- 
tości, wiahawiele nowo bardzo dobrze udany portret podług natury 
panny Henryki E"ustowojiowny» 
żeńskiego adjutanta jenerała Langiewicza, w wojskowym: narodowym ubiorze polnym. 


Cena 70 centów. w. a. w formscie kartowym. ! Proszę uważać, że od 3 lat jest to 
pierwszy portret oryginalny, 


ARSENO 


(2501) 


T 


Nabożeństwo żałobne 
za dus-ę 4. p. 
Tytusa Balickiego, 
pod ŚLycami, poległego 4, 1 Maja „r. b. 
odprawi.sę sr " i 
w Piąek dnia : 22, Maia 1863 A 
W_KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW... 
: W; SAMBORZE, 
o godzinie 106j przed, południem, 
na które Krewnych, Znajomych i Przyja- 
ciół zmarłego, oraz t6: „Radakow. za” 


(2454 9) 


(24'5) 


I As mam zaszczyt ©znaj- 
mié szahownym ° właścicielom 


koni, że posiada'a środek przezemnie wy- 


PAPZORK naleziony do leczenia, szpatu, włogawi- Zamówienia przyjmują się za fraukowanem przysłaniem należytości lub za po-| 
r zny, wzydrazię kości, stłuczenia ścię- || braniem pocztą. | | 
- gna, martwéj kości i wielu iunych cho- i 1 
° . rób *koni, oraz okulawienia piersi i krzy- Oskar podst A. Wiednia, 
Obwieszczenie. FAL Środek TANE okazał ang ow tysiąc ti lot 42:9 „Rotheńthurmstrasse Nr. 21. 


cznem użyciu w praktyce bardzo sku- 
cznym. - Po: użyciu „nie zostawia łysych 
miejsc, ani. blizn oszpecających. . Ponie- 
waż wezwania, mojćj osoby codziennie 
się mhożą, nie możę ne każde weżwa- 
nie stawzć Osobiście, Upraszam przeto 
Pańów Interesowanych najuprzejmićj, o 
udzielenie mi pisemnćj wiadomości 0 sta- 
nie dotyczącej choroby, gdyż tym spo- 
sobem staje się użycie mego środka ró- 
wn.eż, możliwem, a koszta kuracyi Wy- 
niosą daleko” mnićj,*2 doc talsrów, po- 
dług stanu choroby. (2249=1-) 


"oe Fr. Ernst, 
aprobowany lekarz koni z Hallsa. S. w Saksonii. 


Wielki skład Fotografij i wszelkich. artykułów fotograficznych. 
42: ZAKLAD: ZDROJOWY * 
w BARDTJOWIB, 
| w WĘGRZECH, 
otwartym będzie dmia i Czerwca. 


[N. 7030] piż2 (bia 

Dnia *28go Maja 1863 r. odbędzie się w 
c. k. powiatowej Dyrekeyi Skarbu w Krako- 
wie publiczna licytacya za pomocą ofertów pi: 
semnych, w celu udzielenia zarządu  trafiką 
główną tytoniu w Krakowie. ` 


czków "stemplowych w niższych gatunkach, 

oraz szczegółowa wyprzedaż: w składzie hur- 

townym tytoniu. i w. trafice pomniejszej,. przy 
głóż nym Rynku miasta Krakowa położonej. 

W czasie od 1go Lutego 1862 r. do koń 
ca Stycznia 1863 r. w trafice głównej było 
w obrocie: Ziro okt 
tytoniu fanów 196813 wartości 249088. 36 
znaczków Stępluwych. wartości 6600 343 

Razem 255688 703 
W tej sumie zawartą jest: 

a) kwota wyprzedaży drobia- 
zgowej tytoniu w składzie 
hurtownym _podzjąca “zysk 
z wyprzedaży © + «+13 « 

b) kwota wyprzedaży . drobia- 
zgowej (s: w trafice a 
niniejszej podająca zysk z 
wyprzedaży 0 1059 54 
Zawiadowcea trafiki głównej tie pobiera ża- 

dnej prowizyi do sprzedaży hartownej: tytoniu 

i od sprzedaży. znaczków 'stęplowych,'4 do- 

chód jego. ogranicza: się na. zysku.ze sprze |. 

daży drobiazgowej tytoniu. 

Tylko czynsz dzierżawny ód zysku sprze- 
daży drobiszgowej tytoniu stanowi przedmiot 
ofertów. 

Oferty pisemne, © znaczku: stę lowym 50 
kr. opatrzone wadium pięćset (500. złr.) a. 
Ww., lub kwitem e. k. głównego urzędu cło- 
wego w Krakowie na takowe, wykazem peł- 
noletności, moralnego pożycia, oraz poświad- 
czeniem tanu- majątkowego adpowiedneg:: 
przez zwierzehność. miejscową potwierdźonem, 
najdalej do 27 Maja 1563 r. do godziny szó 
stej wieczorem, powinny być. przedłożone e. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie. 

Wykaz dochod wy trafiki głównej 1 trafici 
pomniejszej z nią połączonej, oraz bliższe wa= 
runki osiągnienia zarządu trafiką główna, mo- 
Żna przejrzeć w e..k. powiatowej. Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie, lub.w Dyrekcyi urzędów 
pomocniczych c. k. krajowej Byrekcyi skarbu; 
warunki lcytacyi można przejrzeć także w E- 
konomatach e. k. krajowej Dyrekcyi we Lwo- 
wie.i w Bernie, (2.58-2-3) 

Od c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 

w Krakowie dnia 23 Kwietnia 1863 r. 


Kamienica dwupiętrowa 
na placu Domimkańskim. pod. liczbą. 488 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. — Wiadomość 


u właściciela na pierwszem piętrze. 
(2411 2-3) 

chnéj wiadomości, że wypowiedzia- 

łem panu Antoniemu Skrzyszo- 
wskremu plenipotencyą i usunąłem go 
od zarządu dókr. Pawłosiowa. z. przyległo- 
ściani, oznajmiając zarazem, iż wszelkie 


Alkaliczno-żelszista Szczawa bardyjowska zbawienne wywiera skutki w niedokrewnrści 
wszęlsiego rodzaju, osobliwie zaś w blednicy, W rozlicznych wadach części płciowych nie- 
wieścich, pochodzących z osłsbienis, mianowicie w bi Eeh upłuwach, krwotokach matt 
cZuych itp., zesługuje ta Szczawa na pierwczeństwo przed wszystkiemi innemi lekami. W cho- 
robuch ż łądka t jelit, jakiemi są: osłabienie trawienia, nieżyty dlugotrwałe, zgaga itp., jest 
na p'zewybornem. lekarstwem, Niemnićj zhawiennem jest picie i kąpanie się w wodzie Bardy- 
jowskiej w chorobowej tkliwości nerwów, w zołzach piłączonych z niedokrewnością, w cho- 
robach. pęchsrza moczowego i nórek i w długotrwałym gośćcu. | l 

Ba'dzo korzystne położenie tego zdrojowiska na południowym stóku Karpat, zasłonionego 


1) Panu Fryderykowi Ernst, konowałowi 
z Hali, poświadezam na jego własne żądani *, 
iż w mas:ćj okolicy dotychczas ze „skutkiem 
konie leczył i polecam go szanownym mym 
ziomkom. 


Chubsko pod Mcg'lnem, 30 Listopada 1862, 
Władysław Pagówski. 


1611. 198; 


że słusznie każdego 


godne bilsamiczne powiet-ze i wyborne górska żęłyca, ` sprowadzały. 
lata do Bardyjową znaczną liczbę chorych na piersi. ; 

Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 400 dobrze urządzonych pokojów mieszkalnych 
do 100 łazienek, dwie restauracya i zaleca się przy wazelki:h wyg'dach nadzwyczajną ta- 
stością, Tak za pokój wyzodpie urządzony, płaci'się na dobę 40 do 50 (centów, — za stół 
wspólny (o pięciu potrawach) 80 cent., — za kąpiel cie.łą w porządoych łazienkach zakłado- 
wych 21 centów, — w d mach prywatnych 22 ceniów. Zakład utrzymuje |mużykę i kilka ga- 
zet, rozumie się także polskie. "Pocztą listowa i osobowa z Tarnowa i Przemyśla idzie do 
Bardyjowa na Duklę. Tego lata będzie także w, zakładzie otworzone Bźóro telegraficzne. 

Zdr.jowiska to odwiedzają po największćj części rodziny polskie, które z największą u- 
przejmością od Węgrzynów przyjmowane bywają. y 

Opiekę lekarską i czuwanie nad g sómi zdrojowymi ma jaź od lat kilku powierzona tro- 
skliwy i swóm powołaniem szczerze przejęty lekarz zdrojowy Doktor medycyny, chirurgii i aku- 
<zer BB. Wolan: i fal (2460-1-3) 


Od- Zarządu : Zakładu, zdrojowego w Bardyjowie. 


be pielęgnowania zdrowychĄ pięknych 
bó 


na ból zębów 
J. D. Pohlmanna, 


która podług przepisów nieprzyjemny 046 
s ust wydala, dziąsła orześwia | wamsoaís, zęb; 
«upełnie esyści, iob pruochnienia zapobiega, o 
ohwięnia się sębów obroni, ból zków: nśmierza, 
orga jako najlepszy Środek prnegiw wasoikim sła 
sościom mobów i ust okazuje sią. j 
;,Dobroczynny i skawionny skutek tój wod: 
awalnia każdy wiók i każdą płoć od bólu sobów 
przem 60, zapobiega się su ie konieczności wyry 
wanią sobów, lub korseni' od zębów, wyjąwss; 
Eda ta się í fistułowych iia eta TEA 
Voda ta przez -"najpierwsza znakomii- 
tości lekarskie Wiednia, jak również: i n 
prowincyi 00 do -Bwćj. osobliwój skutecz 
ności uznaną i świadectwaroj stwierdzone 
szczyci się nietylko w oałem o. k. austry 
ackiem państwie, lecz także i w wielkie 
części i zagranicy z każdym dniem wzra 
stającem zaufaniem 1 chlubnera uznaniem 
Śprzodąje się: finszeczka pa £ zir. w. a 


OGLOSZENIE 
o wodach mineralnych w kąpielach Ustroń. 


«© Dla wygody szanownej Publiczności kąpielowej, która i tego roku, równie tak 
licznie jak dotąd zwiedzić zechce miejsce 


kapielowe „Ustroń*, opatrzone, w „Zakład 
żętycy owczej i koziej, w zimne kąpiele basenowe faliste “i w tusz, oraz w kąpiele 
ce zędrą we wannach, położone w austryackim Szlązku przy stacyi Kolei północnej 
,Pruchna* w odległości 3 godzin jazdy, nad Wisłą, na podnóżu Beskid, urządził: 
podpisany woswej „aptece, od. roku. podczas pory kąpielowej od 20go Maja corocznie 
zaczynającej się, istniejący Zapas następUjących świeżych wód mine- 
ralmych, mianowicie: s i | (2427--3) 

' Wodę z Ems, Króinchen, Karlsbadzką, Mauhlbrann, sowa zg | Kreutzbrunn, 
Jaidszycką i Pilnawską wody gorzkie, Selterską, Obersalzbruńską, Francensbruńską 
*ólną t Franzensquelle, Iwonicką i Szczatwn Również gotów jest ną żądanie u- 
skuteczniać sprowadzenie - wszelkich innych. wód mineralnych z tem nadmienieniem 
że byłoby to w interesie samych szanownych Gości kąpielowych, aby każde zamó- 
wienie Wód mineralnych zapowiedziane bJł0 na dni 8 do 12 przed zamierzonćm u- 
życiem, gdyż tylko w tym razie może za najspieszniejszą i akuratną przesyłkę świe- 


żych Wód zaręczyć. i | |. i 
W Maju 1863 r. J. Gurniak, aptekarz w Skoczowie i Ustroniu. 


Do pielęgnowania: zdrowój i pięknej 
skóry na ciele. +> 
Za c. ks wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mleko piękności 


rozwiązane nadanie środka piękności prawdsiwegi 
saręczonego i niesukodliwego, do udzielenia skó 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jaki 
tylko wyłącznie -przysłażsją młodości, jak również 
do radykalnego twydałania piegów, dolegliwosci 
skórnych, (a szczćgólnićj łuszczenia się skóry 


iniejszem podaje się lo. powsze- 


D 
R) 


JUS"WYDŁA 


órami od zimnego wiatru, w rozkoszrój, wspaniałym lasem jodłowym stonionój, dolinie, czyste, 


„| Grodzka. 


BOOOOPPPOOOOOOŚDOOOGYOPYOSOGOGĘ 


LĘKARSKIE%% 
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mieniwszy miejsce; pobytu, u- 

wiądamiam niniejszem wszy- 
stkich tych, coby chcieli zemną kore- 
spondować, jako i szanowne Redakcye 
hinahon że pocztę: odbieram przez 
Jarosław w Z arzeczu. 


Zarzecze 48 Maja 1868. 
(2182.1-3) Fr. Wiesiołowski. 


KĄPIELE w PISZCZANACH 


we WĘGRZECH. 
©twarcie kąpieli d. 15 Maja rb. 


Słynne od wieków kąpiele muliste |Piszczań- 
skie, okazoły swoją niezsprzeczoną skuteczność 
w najtrudniejszych wypadkach podagry, reuma- 
tyzmu, szkrofuł, słabości wstawów, kości, 
skutków złamania kości, zwichnień t cięż 
kich skaleczeń. 

Na pisemne z:pytanie, udziela bliżczych szcze: 


gółów Lekarz kspielowy p. Dr. A. Vagner. 
(2407-2-10) 


DREZNO. 


Hotel Heinemanna pod godłem: 


„Miasto Lipsk" 


(zur Stadt Leipzig) 


W EDER EW IW HES, 
całkiem nowo odbudowany, mieszczący 


w sobie 90 pokojów gościnnych ze wszel- 

kiemi możliwemi wygodami, jakich życzyć 

sibie mogą: po różni, poleca się szanowaćj 

Publiczności Lz zapewnieniem nader ni- 
skich cen. 

Pokój na pierwszem piętrze kosztuje 12'4 
srebrnych groszy, na drugićm piętrze 10 
sgr., Obiad wspólny (Table d'hote) 15 
sgr, Kawą od 5 do 6 sgr. — Również do- 
stać można wszelkich potraw o każdym 
czasie według karty. Służba rozumie także 
i popolsku. 

O łaskawe względy uprasza 

W. Heinemann, 


„właściciel Hvttlu pod godł m” „Miusto Lipsk* 
(2477 1-6) w Dreznie. 


A. Rosenberg, 
Doktor Medycyny, Uhirorgit 1 Akuszer, 


Jleczy.za pomocą 
Elektro-Miagnetyzmu 
następujące. słabości z najlepszym, często nad- 
ł „spodziewanym skutkiem: 
reumatyżm, podagg, ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból oczu ti inne bóle nerwowa; wszelkie- 
go rodzaju kurcze, ogólne osłabienie ciała 
i osłabienie pojedynczych członków. słabo- 
ści szpiku pacierzowego, sparaliż wanie, tę 

py słuch, głuchotę i słabość wzroku. 
Ordynuje od godziny 3éj do Śćj po południu 
na Stradomiu pod L. 14, 12470-2 ) 


Dom obszerny z pięknym 


Ogrodem, bez długów, 
pod L. L. 44 na Wesołćj, 


dó nabycia z wolnćj ręki i do zamieszka- 
nia w każdćj chwili. :(2485-1-3) 


Do kantoru IŁ. Sroczynskie= 
go w Krakowie przy ulicy Floryań: 
skiej Nr. 335 


zgłosiła się wielka liczba urzędników 
prywatnych z chlubnemi świadectwami 
1 rekomendacyą od obywateli powszechne za- 
ufanie w kraju mających o stósowne do swych 
zdolności posady. - Na. żądanie szanownych 
chlebódaweów przesyła się lista różnej kate- 
goryi oficyalistów z wypełnieniem rubryk legi- 
tymacyjaych. (2110-2-3) 


Ten nieporównany, przes różne Towarzystwa í- 
trona aprobowany i dla zadziwisjąoćj skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraja i 
za granicą używany Środek, bez reklam i pree- 
ohwałek z każdym dniem niezbędniejszym | possu- 
kiwańszym wię atajo. 

Cności ciafn słabością nerwów, kurózem, ród. 
matyzmem itp. dotknięte ( tak zwaoy tie doalonu- 
roar w najkrótszym ozauie nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, finksye, ból zębów i głowy vudownie pra- 
wie odejmuje, © szkorbucie zastępuje wszolkie naj- 
bardziój zalecane środki, Na rany wszelkiego ro- 
dsaju okazał sio Środkiem najskutocznicjszym, i 
dla tych uwoich nadzwyczajnych własności w le- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
wiągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą lioznó i pochlebne zaświadozenia najzua- 
komitszych lekarzy złożone w każdym główn, 
Składzia, 1 

Jako środek hygieniozno - toaletowy ma tak- 
że niepoślednio miejsce, albowiem używając go 
w ozwurtój części z wodą nietylko niszczy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozerstwości i adei 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
i aká od`pauoia azozególniój tak swanój-oarios za- 
ohowuje, nieprzyjemny odór zupołnie oddala i dzią- 
ała wzmacnia. pis 

Opis używunis załączony jost przy każdój flá- 
azoo. Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, naj- 
przyjemniejsnę woń wydaje. 

Flakon balsazna kosztuje A złr. 50 
centów. (1900 -15-) 
Skład główny utrzymują : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J.N. 
Walter iv. Nielędziński ant. pod 
„Baraokiem,* We LWOWIE :— p. Adolf 
Berliner dawnićj Laneri, p. IP. NEA- 
kolasch apt. i p. fZomifacy Stil- 
ler: — W OPAWIE paa Adolf Han- 
ke. — W PRADZE `p. J. First apt. 
vod „bisłym Aaiołem.* — W SANOKU 
n J.Jakiitsch. — W RZESZOWIE „P. 
$chaitter i Spółka. — W WIE- 
DNIU: „Redakcya Postępu. 
p. J. Weiss, apt. „pod Murzynem, i 
apteka „pod Królem Węgierskin ,* — 
W BERNIE pp. Schottola $ kro" 
patschek. — W ALTONIE: Prie- 
sier. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
mes Mayor, Gotthelf Voss, 
Louis rieger, Solcher, Ebre- 
wer, Wiliam et Biobertson. — 
W NOWYM JORKU: Berendtsohn.— 
W WASZYNGTONIE: Juliusz Lesser, 

Na prowinoyi mają go: 
w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G. Jobanny apt. pod „Czarnym Or- 
tom.“ -— w BOCHNI pan Paweł Ńietzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipsohitz i pp. Kodrębski & Kor- 
tel, — w BURSZTYNIE p. Nęoki aptek., — w BRO- 
DACH p „W. H. Kiaber i p. Neustein aptekarz, — 
w BRZEŻANACH p. E. Moorl ip. Fadeohech Apt. 
— w BRZOSTkKU p. Porfiry Zieniewicz apt. — 
w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. Izancy 
Jchnirch, — w DEMBICY p. Józef Masłowski 
aptek, — w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — 
w FOLTICZENI p. C. Worcel,— w GLINIANACH 
p. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — 
w RUS-SIATYNIE p. Grzyrowski apt. i p. Fdlika 
Wichalewicz, —w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt., 
— w JAWOROWIE p. Gawlikowski kap, , w KA- 
BŁUSZU p. Szlesingor apt., — w KAMIEŃCU PO- 
DOLSKIM p. D, Petalas apt., — w KENTACH p. 
B, Mrozowski — w KOMARNIE p. Kinperłe, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermann i p. Jan Sidorowicz 
«pt, — w KRAKOWIE Apteka „pod złotym Bgo- 
siem,4, — w. KRAROWCU p. Dobrsański poczt- 


© DWOREK 


składający Przedpokej, dwa Pokoje, 
Nyżę, Kuchnię, z wszelkiemi dogo- 
dnościami | 
do wynajęcia od Św. Jana. 


Wiadomość w handlu Wojczyńskiego. 
(2162.3) l 


MIESZKANIE 


umeblowane 


składające się z 6ciu pokoi, przed- 
pokoju, kuchni, stajni, wozowni itd. 


całe lub częściowo, jest zaraz i każdego 
czasu do św. Michała pod korzystnemi 
warunkami do wynajęcia; zaś na czas 
dalszy mogą być zatrzymanemi dwie pię- 
knie umeblowane sale z przedpokojćm. 
Wiadomość w. handlu Fortepianów, Po- 
wozów, Mebli drewnianych, żelaznych,| z 
Luster i wszelkich wyrobów” z -cynku i 
blachy: przy. "wstępie z. Rynku w ulicę 
plan Ani (2465--3) 


Dla miłośników Bydła! 
„W Sosnowie obw. Brzeżańskim są na sprze- 
daż Buchgje i Krowy gniazdowe, 04 
statnich sztuk 20 lub' 30, młodych, do chowu 
i wydoju' zdatnych, rasy styryjsko- podolskićj 
Bliższą . wiadomość: udziela miejscowy Zarząd 
Ekonomiczny, poczta Podhajce. (2397-2-3, 


derbasch, — w 0 VROUE ý 
w PRZE 


WIR p. Diestel aptek. — Fee WIR pon 
p 


rado aptekarz. — w RYMANO e 
. M. Burski apt. — ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
ceoki,— w SAMBORZE p. Gilatowski, p, Ried- 
i Kriegseisen sptekarze, — w SOKALU p, Mugail 
apt, — w BKAŁACIE pan. Dziembowski apto- 
«arz, — SOKOŁOWIE p. Danozak apt, — w STRZY- 
ŻOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p. 
«osturkiewiecza spadkobiercy, — w STANISŁA- 
WOWIE pas W, Majewski i pan i Świtalski a- 
tekarze, sm W STRYJU pan Edward Kornber- 
zer aptekarz, w SĘDZISZOWIE $ Jan Ko- 
wnacki apt, — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 


? 


i, któreby..pan.-kutoni. Skrzyszow | ypo iasie slonia. L aianami główną syażyną- Dai ki api A 
czynności re nl SZO-. w 1 i główną przyczynę. osi- | . aoig epia e epena 5 ; kowski apt, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz 
= W wonią mm o s |  Wsłaranniej i najdokładniej przyrządzone ňa zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpo-- ir PARNOWIE. p. J.. Jahar m TURCE p. M. 
cyi, jakoby imieniem, mojem przędsiębrał OwoY EISA adaniod s K | "yślniejszemi skutkami wielorakich umiejetnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- , b Aptakał AAS 22% WIEŁICZGN SE 

d , z p A | fads : ; è M . . j . d, 
za nieważne i mnie nie obowięzujące u-| Proszek Damski PO RER „nieząwodniejsze pp. każe) Pig i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: i antaa O o g 
ać ai DE ni | s Sztuka wraz z opisem kosztuje Wól. austr. kr. Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. zr” ski 2 ZA a i AS 
ważać będę. (2436-3) | białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 3 p zka 
ja 25 Kwietnia 1985 iQ PEt wasalkinn te od csnetycena. kolkista d Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli skrofułach. ..55 || Mydło smołowe w łuszczeniu skóry, . sessione etet p. Peteschopt.— w ŻURAWNIE p. Postępski apt, 
Lwów dnia 25 Kwietnia . sa przykre pieczenia kwity e Bi p Mydło grafitowe wi zastarzałych chorobach skórnych . EE Mydło z th ni wątrób btdajcąch A Ea. sha kai Ni p Fo a 
Wilhelm Hrabia Siemieński, śnie | Mydło terpentynowe Zoniach+ + > 9-0 10.35 WE w chorobach ubytowych wyniszczających oe =e «ise „39 aj woz ita w bwa) (Arerian eara 
Utr H h 3 y erp yno » w porazeni à sses epoo Mydło %ółciowe w nieczystości skóry PERRE T E dw. p 35 sió do jednego s głównych hesari": zad ai- 
MŁ n ; na dwa kamienie w RE j pm zdrowye >=" i Mydto benzoesowe w szorstkości SKÓTY+ *+*+...... +..40 Mydło siąrczane w osypkach skórnych...--****.-.. 35 izosonyóh, 
yn par OWY, Wiabie-ocsech var Uzdrowienie słabych włosów. S Mydto kamforowe w gośćcu (cheuastiemt)..,„,,,,,,.35 Mori w nowa | 33 | 
Kolei żelaznej M ściska 1 Radymno Jest. do zupeł-| Pomąds „Végétale Balsamique" i Woda do | Mydło z jodkiem siarki w zastarzałych osypkach., . .45 ||| Mydło amoniakalne w stwardnieniach : - ŁO 3 UTREATR a" 
nego wyczierżawienia lnb na spółkę. tołosów wraz m instrukcyą użycią 50 centów, z któ. | $ Załączające się Opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane są ANĄ ża 


rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy. | a 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do ta- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 

O tych wszystkich preparatach wy 
powiedziało wiele lekarskich znakomitość 
swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 
w. Krakowie p. J. Jahn: kup: i p. Mieczyńska 
aptek. — we bwowie p. Mikołasch apt, =+: w 
Warszawie p. Sokołowski. — W Wiedniu 
pod” Nr. 1,152 na Rohlmark, — w. Słowni- 
«ach p. Maszadro apt. (1891-22) 


Bliżara wir dmośćw Administracyi tych dóbr, poczta 
(2044--3) 


Krakow ec. franco. 


Poszukujemy 


SUBIEKTA 


do handlu naszego ** 
J; $chattter i Spółka: 
"w RZESZOWIE. 
(2466 43) 


Nakładem i Czcienkami Drukarni „CZASU.“ 


wi nastręcza %asfózomańie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. 


Tiso R. Świtalski apt, | 


zYzysYsYsYzYSYsYzYz DOROG 


w nich rozliczne sposoby onych: spotrzebowánis, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść spraw- 
dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, 


ZEN MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 2//, uncyj ważących i po obw Kofcach opatrzone są ety- 
8/panis WA kietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — gg” Jedyny skład: 


$ 

» p 

» 

3 

? 

9| g „na KRAKOW w Aptece pod Koroną M. HEGGENBERGERA, 
; w głównym Rynku, jakot:ż. w JAROSŁAWIU Józef Rokm apt., we LWOWIE Zigm. Ruúçker apt), w STANISŁAWOWIE 


AOGGSGOGDÓGÓOGIOOOGOGÓGĆ 


JULIUSZA PFEIFFRA. 


We Ozwartek dnia 21 Maja 1863. 
PIERWSZY RAZ: 


STARY SKRZYPEK. 


Dramat w Soh obrazach przez panią Karoling 
Bisoh-Pfo ffor. 


~ PRZYJĄCIOŁKI 


Komodya w 1 akcie oryginalnie wapisana przes Jó- 
zefa Korzeniowskiego, k 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


ale i Lekarzo- 


(2246-6-10) 


E iOi 


GOO GGGGÓGSBGOGGOGASOGOGŹ 


